
3 r? O C Z m k  X . We Lwowie dnia 10. Lipca 1875. I N  i m i e f  H ,u

p o św ięco n y

X £ t i ± o ^ x - ć i i i i ,  X l i «  t c j i * y i  i  L i t e i ^ t u i ^ e

P o ls ld  i, k r a j ó w  .o ś c ie n n y c h .

Wychudzi z map wami ■ jeografiezno - etnograficzncmi i tablicami statystyczmcmi
10-go i 25-go w miesiącu.

i trzech językacu każdego

PRZEDPŁATA W YNOSI:
! rocznic półrocznie ć wiewa ocz.

bez przesyłk-' pocztowej miejscowa 10 złr. 5-50 zł. 3 złr
z przesyłką pocztową;
w obrębie Austro-Vt ęgier 10-80 „ 1 , ‘ ' Ś'30
Pocztą do Kiemiee . 00 Em. 11 Em: V.6-Rm. ■

., Francyi . 30 fr. 16 fr. 8 fr 50 c.
f  „ Szwajcaryi 26 fr. ’ 14 fr. 7 fr. 50 (?.'

„ Włoeh 30 lirc 15 lirę 8 liro
„ Turcyi i księstw nad-

dunajskieh . 26 fr. 14 fr. 17 fr. 50 c.
Cena pojedynczego jyumerd 60 ct.

Administracja i ekspedycja miejscowa w księgarni 
pp. G. Seyfarca i D. , Czaikowskiego we " 'L w o­
wie, w rynku, pod 1. 26, dokąd takie wszelkie prze­
syłki, listy i pieniądze „do Redakcyi* przesyłać 

, prosimy.

P r z e d p ła t ę  przyjmują wszystkie krajowe i zagrani­
czne księgarnie i urzęda pocztowe Listy reklama­
cyjne nie podlegają opłacie. ■ Ani administracja ani 
redakcja n-e przyjmują listów nieopłaconych. Rętco- 
pisma nadsyłane nie zwracają się.

Etnografisch-geschichtliche und literarische
mit geograłiscli-etnogratischen Landkarten

Die Praenum eration  b etragt:

in  OesterreiełirUngarn ohne 
Poitversendung  

mit Postvoisendung  
in Dcutsehlaiid .
„ Frankreich 
„ der Selw eiz  
„ Italien . t .
„ der europaiseher Ttlrkei und 

den Doaau-Furstenthumern

jahrboh, halbjahng, nerteljiilirig.

10 fl. 3 fl. 50 ci. 3 fl. i<
10 fl. 80 kr S fl 3 fl. 30 kr. 5

20 Em. 11 Km. 6 Rm
30 fr. 16 fr. | 8 fr. 50 et. |
26 fr. 14 fr. 7 fr. 50 et.
30 lire 15 lire 8 lire.

i

26 fr. 14 ff. 7 fr. 50
i

et. (

Rundschau vou Polen und den angranzenden Landem erscheint 
und statististjhefi Tabellen jeden 10-en und 25-en ileś Mormts.

I)ie Administration und Espedition des Blattes befindet 
sich in der Buchhandlung der H. G. Seyfarth und 
D. Czajkowski in Lemberg, Ringplatz Xr 26. wo 
auch die an die Redaction gerichteten Briefe, Sen- 
dungen und Gełdbetrdge zu adressiren sind. 

i Praenumeration nehmen alle m — und auslandischen 
Buchhandluiigen .und Post lim ter an .’ Reclamationen. 
sind portofrei. Unfrankirte Briefe werden nicht ange- 
liommenn, und die Manuscripten niebt zuriickgestellt

R E V U E  d’Ethncgraphie, d’Histoire e1 de Litterature concernant la Pologne et les pays limitrophes parait 
en trois langues deux fois par mois le 10 et le 25 de chaąue mois, accompagnee de eartes

ethnographiąues et de tables statistiąues. ,
On s’abonne chez tous les libraires en Autriche, France, Allemagne, Italie et Angleterre

Jg geegrapliico-

T r eśe . (P o  p o l s k u ) :  Przyczyny rozwoju narodowości ruskiej od r. 1708. O odkryciach ludowych poematów w języku 
bułgarsko-słowiańskim (c. d.) List otwarty p. Bolesława Limanowskiego do prof. Duchińskiogo. List prof. Duchiiiskiego do Redaktorów 
Przeglądu (c. d.) Korespondencye od Eedakeyj. — (P o  n i e m i e c k u ) :  Części składowe ludności w państwie moskiewskim p IĘ. Buczyń­
skiego (dokończenie). Ludność Galieyi przez Władysława Rapackiego. (o. d.) Przyczyny rozwoju narodowości ruskiej od r 1708. — (P o  
f r a n c u s k u ) :  Petycya do senatu francuskiego p. Dellamarre w r. 1869.

INHALT. (Polnisch) J LTrsaohen der Entwicllung der rutlienisclien Nationalitilt seit dem Jalire 1708. Yon den Entdeciiungen
einiger Foematen in der slarisch-hulgarischen Sprache. t Oflenes Schreibcn des Herrn Bolesław Limanowski an den prof. Duchiński. Schrei- 
hei. des prof. Duchiński an die Herausgeher dieses Blattes. Korrespondenz der Bedacktion, — (Deutsch): Bestandtlicilc der Eussisclien 
Berolkerung e. Buszczyński. iSchlus). Die Berolkerung Galiziens von I.adislaus Eapacki. (Forts.) Ursaclieu der Enrwicklung der ruthenisclion 
Nationalitut seit dem Jahre 1708 — (Franzósiseli): Em Sondschreihen des Herrn Dellamarre an den franzesisenen Sena: im Jalire 1869.

SOMMAIBE Causes du dereloppement dc la nationalite ruthene dopuis 1’ an 1708 ten polonais). DeooUvcrtes faites do quel-
ques poemes ci. langue bulgars-sta/e. Lettre ourerte de Mr. Boleslas Limanowski adressee au professeur Duchiński. Lotrc du professeur
aux editeurs dc ce journal. Correspondanees de la Bedaction. (en allemand), Elements de la population russe, par Buszczyński. (fin). La  
population de Galicie, par Ladislas Bapack.. Causes du deyeloppement dc la nationalitć ruthćne depuis 1’ an 1708, (Continuation). fline mis- 
siTe Je Mr. Deiamarre adressee au Senat franęais en Fan 1869 (en franęais),
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P R Z Y C Z Y N Y
które od Męski pod P /dtawą iv ,.  1708 najioięcej na 

rozwój narodowości ruskiej (riiteńskicj) w pływ ały *)

Spraw a czyli tak  zwana kw estya ruska od lat 
wielu mąci fspo kój między uczonymi ja k  i politykami, 
tak  w Moskwie ja k  na Kusi i w Polsce. Łatwo v ;ęc 
pojmiemy, że bliższe jej wyjaśnienie wiele trudności 
napotyka, k tóre przez to chcemy ominąć, że ogra-

*) Umieszczając tę nam nadesłaną, pracę jako 
wyjątek z większego dzieła, które wyjdzie' nie­
bawem jako oddzielne dziełko w języku niemiec­
kim , zastrzegamy sobie umieścić — szereg niemniej 
ściśle naukowy opracowanych artykułów, celem omó­
wienia ze stanowiska praktycznegu, wniosku ugodowego, 
jaki szanowny poseł Stanisławowski w roku bieżącym 
na Sejmie lwowskim postawił. Gdy niniejsza praca jest 
zestawieniem ostatecznych wyników prac Kawelina, Kalisza 
Dijewa i innych pisarzy moskiewskich, maloruskich 
i polskich, my takową uzupełnimy ze szczególnem 
uwzględnieniem stosunków galicyjskich, na podstawie 
historycznej. Redakcja.

E S T A N D T H E IL E  
der

R U S S T S C H E N  R E V Ó L K E R U N 1*
und dereń 

C O N F E S S I O N E N
i ' o r  8 5  J s S e n .

rem- S. Baszczyński.
(Schluss.)

Alle diese Yiilkerschaften, die von Hermann er- 
wiilmt sind, und die anderen, mit ilmen verwandten, von 
denen wir eine ausfuhrliche Beschreibung bei ArśettijęW, 
Ustrialoto, und allen gelehrten, unpartkeisclien mosko- 
witiseken Etlmograpken finden kbnnen, gehóren der 
turanischen Rasse.

L'ies bebauptet seit vielen Jabren E err Prof. 
Duckiuski. Kun hahen n  ir aber ein neues Zeugniss! 
Die Angaben Herm ann’s, eines „russisęk-kaiserlichen 
Hofratkes, eiues MiłgliedsMler kaiserlieben Akademie 
der W issensckaften in S. Petersburg, wie aucb der 
reien 'ókonoinischen Gesellscbaft daselhstyy die Anga­

ben eines Yerfasserśj welcher sein W erk im J. 1790 
gedruckt und den Grossfiirsten, den Thronfolgern mit 
einem Verzeicbniss der Durcblaucbtigen und Erlaucbten 
Pranum eranten, gewidmet b a t, lassen sich niebt mebr 
liiugnen!

| niezymy się na rozbieraniu przedmiotu jedynie pod 
względem czysto naukowym.

Zestawiwszy rozmaite’ objawy, jak ie  z łona tej 
narodowości od r. 1708 się wydobywały, spostrzegamy, 
że rueli narodowy ogarniał gubernie Pułtaw ską, Czer- 
nigowskąS Charkow ską& Kijow ską, Podole i W ołyń, 
dalej Galicję wschodnią,j i część północnych Węgier,

| gdzie 500 000 Rusinów mieszka, nakoniec tak zwaną, 
Białoruś obejmującą wielką część dzisiejszych gu­
berni) W ieleiiskiej, W itebskiej i Smoleńskiej, tudzież 
całe gubernie Grodzieńską, Mokilewską i Mińską.

Miedzy B iałorusinanr rozróżnić należy dwie 
grupy: -ató Białorusinów rz. kat. wyznania, i takich, 
których rząd rossyjski przeciw woli do praw osław ia 
zaliczył. blgBiałorusinów, k tórzy od dawien dawna 
praw osław nym i byli, t. j. takich, na których rz. ka­
tolicyzm bardzo m ały w pływ  wywarł. Ostatnia grupa 
zajmuje gubernie Mokilewską i Smoleńską; różnice 
między Białorusinami a Moskalami wykazuje nam do­
łączona karta . W liczbach, wyjętych z dzieła H. Kop- 
pena uw ydatnia się najlepiej stosunek mieszkańców 
w dzisiejszych guberniach: Kijów, Podole, Wołyń,, 
Mińsk, Mohilew, W itebsk, Wilno, Grodno i Kowno. Ka 
dziesięć milionów mieszkańców liczono Polaków 
2,Q00.00D, Lhwinów i Zmudzinów 1,250.000 (głównie 
w gubernii „  owieńskiej) Żydów 900.000, Wielko 
Rośsjan czyli Moskalig(głównie na Białej Kusi) 230.000 
Niemców £|0.i000 reszta t.' j  6,500.000 przypada na

W erfen wir je tz t einen Blick auf die K a rtę , gśo- 
taucht uns imwlllkiirlich die Fragc auf: Sind denn die 
Beweisfiihrungcn des H erm  Dnclńnski nur „eine Tlteo- 

trie“$ j...  und wo ist eigentlich das „praivoslaivnoje d a -  
vische P ussland?Ll

Das slavische Jlussland eigentlich Eutheniąu er- 
streckt sich nur bis z urn 500;ost. L. Mer. Ferro). 

-W eiter gegen Osten ist tnranisches Mosidcmd.
Ist ejfmber den Abkiimmlingen der turanischen. 

Ra^ęe nachtheiIigfl?. Sind denn die alten Germanen nicht 
viel Wilder und liabsuchtiger gewesen, ais die Mongo- 
len? Sind die Einnen iiberhaupt nicht gemiithlicher 
und achtbarer, ais viele andere Kationen ? Di e U ngarn 
z. B. ein brayes und yerniinftiges Yolk, laugnen ilire 
tinnisclie Abkunft niclić! ■ Kónnen denn nicht die 40 
Millionen Moskalem des turanischen Siummes, einen. 
gegeMStigeW tru fz-l und Schutzbund mit 40 Millionen 
Slauen hilden ?

Die W akrung der Menschen- und Naiionalreckte 
allein kann milek tigen Vólkern einen gewissen Rang 
im Nationalbiindnisse schaffen.

§. III. Innerlialb eines śrehr kurzeń Zeitraums ist 
eine eigentliiiniliche aber deutliche Giikrung in den Ge- 
miithern der Moskowiter entstanden. Aus dem langen 
Schlafe von Jalirhanderten  erwachend, scheinen sie in 
nicht allzuentfernter Zeit eine ruhmvolle Rolle spielen 
z u wollen.

Der Moskowite, ohne die nóthige Energie zur 
Abschiittelung des beengendsten Druckes zu besiczen, 
ist doch geeignet eine gliinzende, achtbare und nittz-
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Rusinów. W  samej gubmuii Kijowskiej liczył Kóp- 
pen w r. 1851 mniej więcej 90.000 Polakow, a Wielko- 
Rossjan tylko 2.000.

Do tego doliczyć należy jeszcze guberme Odeską 
Cherzońską i Ekaterynosław ską, w których cała lud­
ność miejska i wielka część szlachty, właścicieli wiel­
kich majętności ziemskich, są ruskiego V-(rushiskiego) 
pochodzenia, gdzie więc żywioł ten przeważa.

Znamy więc już siedliska tej narodowości, któ­
re j stosunki tak  do Polaków, ja k  do Moskali, jak  
i do wszystkich narodów Europy aryjskiego i turań- 
skiego pochodzenia, idąc krok w krok za Rusinami 

i Moskalami trochę bliżej wyjaśnić sobie pozwa­
lamy.

PrzedewszystkUm  uważamy,! za rzecz odpowied­
nią, przedstawić tu w porządku • chronologicznym 
najm niej znanej powody, k tóre do rozwoju narodo­
wości ruskiej od bitwy pod P u łtaw ą najwięcej gsię 
przyczyniły, a które są następu jące:

1. Prześladowanie tak  zw. Mało-Rusinów przez 
P iotra Wielkiego, k tóry  tychże u n aża ł jako  stron­
ników  Mazepy i jego separatystycznych dążności.

2. W ezwanie Rusinów przez Rząd Petersburgski 
w r. 1767/68.’ aby wspólnie z 1 Moskalami jednolite 
prawodawstw o przyjęli, na które ale odpowiedzieli, 
że z tych praw  zupełnie są zadowoleni, jak ie  jeszcze 
w  czasie ich związku z Polską otrzymali S ta tu t li­
tew ski i r. d.)

liche Rolle in der Geschichte der Cirilisation zu spie- 
len. Es liegt daher weder etwas Yeracktliches, noch 
Demiithigendes in der Abkunft der Moskowiter und 
ihrem eigentlichen Namen. ................

Schandlich ist nur die Falschung der Geschichte, 
der Betrug, der R au b ; schandlich ist die-Bedriickungy 
die Yeruichtnng der Nationalreehte, die Yerletzung der 
Gew issensfreiheit!...'

U nter den Fortschritten einer friedłichen Civili- 
sa+ion und unter giinstigen Auspizien wtirde ein Mo- 
skowit, ais gliicklioher Landw irth dem Boden Reich- 
t-humer abnehmen, oder mit dem westlichen Europa 
d 'e Erzeugnisse Central-Asiens und seines Vaterlandes 
austauschen. Dagegen wird er je tz t von seinem Zar 
gezwungen, das verhasste Soldatenhandwerk zu treiben, 
oder seine Wohlfahrt und seine Interessen werden ei- 
nem Vergrosserungs- und Eroberungssystem  geopfert, 
mit dem er mcht die entfernteste Sympathie hat, und 
wozu ilin bloss die Fanatiker, die besoldeten Journa- 

listen und d;e unersattliche Beamtenwelt liinreissen.
Auf dicse W eise, w ird er ganz gegen seine na- 

turbeheN eigung verwendet, ohneauchnur dengeringsten 
Stolz (wie zum Beispiel dic habsiiehtigen Preussen) 
oder die mindeste F reude iiber die Trtum phe zu em- 
pfinden, dereń armseliges W erkzeug und Opfer er zu 
gleicher Zeit ist.

,.Die Lage des moskowitischen Yolkes —  sagt 
ein tiefsinniger Schriftsteller, und zwar ein beriihmter, 
englhcher Staatsm ann —  ist in dieser Hinsicht eben 
so beispiellos, ais grausam, denn es ist, schwer, ein

; 3 W ydane w r. *1783 prawo, mocą którego-
| wszyscy wieśniacy ruscy w niewolników swych 
! dawnych przełożonych, szlachectwem moskiewskiem 
I obdarzonych, przemienieni zostali 
i ” 4. ‘ N iektóre prerogatyw y, jak ie  Austrya po- 
; wcieleniu Galicyi ruskiej narodowości udzieliła,

5. Nakazane przez K atarzynę II. w r. 1775 —  
j 1780 przesiedlenie nad r. Kubań właściwych zaporoz- 
I kich Kozaków, t j. zbiegów ruskiego włościaństwa,
■ którzy organizacyę kozacką przyjęli, w 17 stuleciu 
; Carowi Aleksemu Michajtowiczowi poddać się nie 
i chcieli, a do’-tego stronnikami Mazepy byli, niemniej 
. też osiedlenie się w tymże samym czasie Rusinów na 
: stepach Cherzonu i Jekaterynosław ia

6. Ustanowienie wszechnicy w Charkowie w r. 
1805, a drugiej w Kijowie w r. 1833/34.

7. Ogłoszenie w języku niskim  parodyi Eneidy, 
napisanej przez Kotlarzewskiego, jakoteż i dwu jego 
komedyj „N ata łk a -P o łtaw k a“ i ,.,Moskal Czarownik41.

8. Utworzenie w r. 1830/31 czterech pułków  
; ruskich, przeciw Polakom przeznaczonych, jako  też 
i i ogłoszenie rozmaitych dokumentów, które Rusinom
; przypominać miały Doje w 17, stuleciu między Koza- 
; kami Polakami prowadzone. . .

9 Zbliżenie się - rusko-polskiej szlachty,', do 
włościaństwa w skutek wypadków 1830/31 r. i roz­
wój języka ruskiego w dziedzinie klasycznej poczyi

; anderes \  olk ausfindig zu mach en, wclches jem als 
i auch nur gezwungen die Bahn der Eroberung betreten 

hatte, ohne durch den Sibgjjder Nation einige Entscha- 
digung zu erlialten, 'Splbst unter dem Elend der Kneelit- 

i scliafr.welches durchVcrgrósserungen herbeigeftihrt wird.
Dic W iedcrerwcckung des Nationalgetiilils und 

i Unabhangigkeitssinnes hat sieli auch auf die wahren 
Russeii d. h. Riissmen (s. g. Euthenenu erstreekt und 
umfasst so alle Zweige der wirklich slavischen Volker- 

: familie. Die' - K leinrussen sogar (die man -eigentlich 
Kleinrtissmen  nennen soli) i die die Gnbernien von 
J?óltaiva} Tschernigoff u. s. w. bewohnen, obschon sie 
sieli hinsichtlich des C harakters and der S]irache so- 
wohl yon den Polen, ais den Moskowiten untersclieiden, 
haben doch weit mekr Aenlichkcit mit den Erstern, ais mit 
den Letztern, und sind ebenfałls von du-sem Gefithl 
begeistert. Kaum sind zwei Jahrhunderte verflossen, 
seitdem dieses Yolk durch List von Polen getrennt 
und dem moskowitischen Reiche einverleibt; wurue. 
ursprlinglich durch den Fanadsnnis der polnischen Ge: 
stlichkeit gereizt, dann durch den H ass, den Burger­
ami Religionskriege erzeugen, getrieben den Schulz der 
Moskowiten zu suchen, hat, sich di 3, frtihere Abneigung 
der K leinrussinen gegen die Polen im Laufe der Zeit 
gelegt, und schon zeigen sich v, eder nile ,die Sympa- 
thien, welche durch Aehnliehkeif des Charakters und 
gleichartige Interessen hervorgernfen werden,

Móchten nux die Anfiihrer der sogenąnnten rus- 
sinischen Partei dessen eingedenk' sein, dass die topo- 
graphische Lage der Russinen hnen eine unvermeidli-
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przez wielkiego wieszcza Padurę, przyjaciela W acława 
Rzewuskiego, twórcy pierwszego orientalnego Towa­
rzystw a w Europie (Wiedniu).

10. Zniesienie w r. 1833/34 przywilejów, przez 
polskicli Królów miastom Smoleńsk i Kijów nadanych

Oprawo Magdeburskie i t. d.)
11. Utworzenie komitetu polsko-ruskiego w Ki­

jowie w skutek zniesienia tych praw  i prześlado­
wania polskiej narodowości, tudzież prace literackie 
i historyczne Kostomarowa i Kuliszy w Charkowie.

12. W ydanie ruskich pieśni ludowych w Ga- 
licyi i na Ukrainie przez Zaleskiego, Łozińskiego, 
Maksymowicza i mnych.

13. Prześladowanie gr. k. kościoła przez ..Cara 
M ikołaja I.

14. Pojawienie się literata Gogola w r. 1831— 
39 i poety T. Szewczenki, którego utwory po raz 
pierw szy w r 1840 ogłoszone zostały.

15. Xo'wc prześladowanie Rusinów w r. 1840 
skutkiem w płyv u projektu przymierza francuzko-pan- 
slawistycznego i dążenia Rządu rossyjskiego do roz- 
krzewienia panslawizmu w ' całem Cesarstwie. Myśl 
takiego przymierza poruszoną została w tym  zamiarze 
przez Francyę, reprezentowaną przez Thiersa, ówczes­
nego prezydenta^M mistrów, aby przym ierze czterech 
wielkich Mocarstw względem spraw y wschodniej za­
w arte ubezwładnić i zdobycie Renu dla Francyi umo- 
żehnió. Z ideą tą  połączone było uznanie panslawizmu

che A ltem atiie  stellt: entweder die Yerschmelzung mit 
dehh Moskowiter n ohne die geringste Ilofmmg irgend 
einer Autonomie, sogar in der entferntesten Zuhunft, 
o der eine briklerliche und natiirhche Verbindung mit 
den eigehtlichen Polen.

Die letzten Ereignisse in Chełm (im J. 1874 und 
1875) haben neuerlioh bewiesen, dass die Moskowiter 
in ihrem ungelieuerem Reiclie keine andere Nationalitiit, 
ais die moskowitisehe wollen, keine andere Confession, 
ais die „r echtgliuih ige ‘w d ul den. Mit unerhorter Grau- 
sam keit (die aher bei dieser schreckiichen Regierung 
nichts NenesTist), zwang man wiederiun 1!i  Million 
Bauern der unirten Confession sich nach dem ostlichen 
Cultus w iedertaufen zu la ssen !! Und dies zwar im 
yollen X IX  Jah rh u n d ert!... im Kamen der Ciyilisation!!...

U m sonst! Die Moskowiter haben keinen !8inn, urn 
das zu verstehen, was ein fc chriftsreller, ein wahrer 
F reund des Fortsschrittsl und der Menschheir gesagt 
h a t : „Qu'est-ce qui constitue la 'grandem- d’une na- 
tion? Ce n ’est pas 1’etendue de !son territoire ou le 
nomhre de sesJtsoldats; autrem em  la Chine Femporte- 
ra it sur toutes les autres. La yraie grandeur se com- 
pose d’autres elem ents: la moralite; Vinstruction; l’ac- 
tw ite dans tous les domaines fi la perfection des linsti- 
tutions, (jui regissent le peuple et qyi protegent la li- 
berte de tous en comprimant le moins possible la li- 
berte de chaeun; lee patriotisme ardent gui concourt. au 
progres dans toutes le direetions, ąui resistc energi- 
ąuement d toute aggression; enfm l’abondance en pro- 
duiis de toute nahire, intellectuels et materiels.11

aż po Odrę i Adryjatyk pod panowaniem Cara Mi­
kołaja I. dalej przyznanie, źe W ielko-Rossjanie są 
Słowianami z k n  i i cywiłizacyi, ja k  to wynika 
z przedstawienia, które Ministerjum francuzkie obu 
Izbom z powodu utworzenia katedry  w  „College de 
F rance11 dla jednego jeżyka  słow niskiego i  jednej li­
teratury słowiańskiej.

16. Uwięzienie i prześladowanie Szewczeńki, 
Ducliińskiego (starszego) i wielu innych ruskich pa­
triotów w r. 1847.

17. Uznanie Rusinów jak o  odrębnego od Pola­
ków narodu przez A ustrję, k tó ra w r. 1848— 49 po­
między Rusinami i Polakami antagonizm wztmdzić 
usiłowała.

18. Uznanie Rusinów jak o  odrebnej narodowości 
przez Włochów, Węgrów, Rumunów i przedstawicieli 
innych narodów, którzy byli twórcami, lub obrońcami 
Tow arzystw a federacyjnego w Turynie w r. 1849 
powstałego. Uznanie to nastąpiło na podstawie umie­
jętnego zbadania i ogłoszone zostało w tym celu, aby 
jednośó Rusinów z mnemi narodami europejskiemi dobi­
tnie wykazać, a uznanie to miało swój skutek w postępie 
reform, które polsko-ruski komitet w Kijowie wytyczył, 
a Duchińsld fij(młodszy) propagował. Izba deputowa­
nych Piemontu ^(natenczas północnych Włoszech) 
uznała też formalnie jedność historycznycń i moral­
nych potrzeb wszystkich narodów Europy aż po Dniepr 
z wykluczeniem Moskali, oświadczając, iż mieszanie

Yon . dieser Grosse ist noch die moskovitische 
Na+ion wenigstens um ein ganzes Jahrhundert entfernt.

§. IY. Rousseau sagt, dass -„selbst P eter I. sein 
Yolk falsch begriffen h a t, dass er zuvor Bnssen und 
dann erst 1Europder ans ilmen liatte machen -sollen, 
sta tt dass er seine Asiaten  unempfiinglich fur europa- 
ische Geisteskultur, durch das, was ihm yon den eu- 
ropaischen Sitten zierlich in clie Augen fiel, sogleich 
zn schmucken, europaischcn Puppen umschatfen wollte, 
und dadurch freilich viel Y erzerrtes und Fratzenarti- 
ges in die Bildung hrachte.11

Nun wollen w ir ietzt das U rthed yon der mo- 
skowitischen Kation eines bcriihmten moskoieitischen 
Schriftstellers ■ anfiihren „Die Leure rasen , die uns 
hestandig vorschwatzen, dass yyir yor den Zeiten Pe­
ters des Grossen Barbaren, oder wohl «'gar Vich ge- 
wesen sind. Unsre Yorfahren waren nicht schlechter ais 
wir. Neumodische Dummkópfe schwiltzen viel yon der 
Umscliaffung der Russen, wie sie es von Frem den hó- 
ren, denen sie indessen selbst diese K iedertrachtigkeit 
heigehracht haben. Gevriss keine wabrhaftere Umschaf- 
fung, ais die Veranderung dieser narrischer Shwatzerf 
denn die sind aus ungepuderteu Menschen wirklich 
in gepudertes Vieh umgeschaffen,11 ŁYSumarohm. Auf- 
stand der Strelitzen. S 14 S iehe: Der erste und wich-

*) Siehe ein sehr empfehlenswertUes W erk : Le 
crime de la guerre denonce a Thumaniti} par M. H. 
Dupasąuier. Ouvrage couronne par la sooiete de la paix. 
Paris. Chez Sandoz et Fischbacher. 1873



2 1 '

się tychże w sprawy europejskie jako niebezpieczne 
uważa. ■ -  i

v 19. Povvrt,n /ą jące  się objaWj Małej Rusi od 
czasu wstąpienia na tron cara A leksandra II., a to 
w r. 1856, w którym  Kulisz dzieła Gogola po raz pierw ­
szy w zupełności wydał, a potem w r. 1863, w któ­
rym Rudni uroczyście oświadczyli, iż z Wielko-Rossya- 
nami tylko na podstawie federacyjnego związku połą­
czeni zostawać chcą. "

20. Ogłoszone pod ochroną francuzkiego Mini­
sterstwa oświaty zasady Yiąuesnela, które przez Du- 
chiiiskiego młodszego od r. 1846 głośno propagowane 
reformy w sprawie ocenienia sławieniu i Panslawizmu 
usprawiedliwiać miały Najważniejszym skutkiem tego 
ogłoszenia było to, że trancuzkie Ministerstwo oświaty 
poleciło nauczycielom, aby w myśl tych zasad zmienili 
dotychczasowe zapatrywanie na Slawizm i Pansla- 
wizm, i że ustawa „ Thiersa z r." 1840 względem wy­
kładów  nauki bistoryi o Słowiańszczyźnie na mocy 
nakazanej zmiany ty tułu  wspomnianej katedry w Col­
lege de France, mimo zabiegów ze strony Panslawi- 
stów, zniesioną została.

21. Rozwój narodowości ruskie; w Galicyi pod 
ochroną g. k. Metropolity we Lwoirie i Od r. 1864 
istnieją tu trzy stronnictwa, Do pierwszego należą ci 
Rusini gr. i rz. k. obrz., którzy Rusi wszelką poli­
tyczną przyszłość odmawiają, , i takow ą jako czysto 
polską uważają. Mianowicie galicyjska szlachta, k tóra

tigste Antstand deri^Strelitzen von Alexander Sumaro- 
kow. Riga 1772. Gordon a. a. O. S. 82 s. Yoltaire I. 
cliap. 4.)^

W ar es besser unter der Regierung K atharinas II ? 
D arauf w:rd  uns emer der grossten moskowitischen 
S taatsm anner, der D ictator und W iirger Polen’s er- 
w iedern ‘ ii

Der Graf Stakelberg, der fruher moskowitischer 
Gesandter iu Madrit gewesen, <und nachher in gleicher 
Eigenschaft, vor der ganzlichen Auflósung Polens zu 
W arschau, und spaterhin imrner um K atharina II. war,'-1 
fragte im Jalire 1793 einen geistreichen jungen Mann 
seiner Yerwandschaft, weleher m ehrere Jahre mit 
Fleiss und Eifer in Góttingen studirt hatte, und sodann 
zur Vollendung seiner Bildung Frankreich i und 
England bereiste, wie nnd bei weichem Departe- 
ment er angestellt zu sein w iinsche?— Dieser antwor- 
tete: „bcim Reiehskollegium“. — „Ach! — sagte Graf 
Stakelberg — thun Sie das nicht. Da ist Ihre ganze 
deutsebe wissenschaftliche Bildung verloren, und Sie 
werden sich bald verliegen, oder mir Ihrem Geschafts- 
sinne ttberall schrecklicb anstossen. Doch, wenn Sie 
mich nun fragen, wo ich Ihnen aurathe, sich anstellen 
zu lassen, so setzen Sie mich in der That in nicht 
geringe Verlegenheit, denn es ist schwer zu sagen, 
nnd Sie werden es spaterhin selbst finden, wass fur 
eine Geistlosigkeit und Tncmseąmnz, was fur eine 
Unordmmg und Unrechtlichkeit hier im Geschiiftsgange 
aller Verwaltungszweige herrscht, und nun yollends 
upsere Ju siiz !“

| tak dobrze ruskiego ja k  i polskiego est pochodzenia, 
tudziez prawie wszyscy mieszkańcy" miast, którzy sic 
publicznie za Polaków wydają. Drugie stronnictwo 
zaś obejmuje tych Rusinów, ' k tórzy  się kr i Moskwie 

l sk łan ia ją ; sk łada się ono z frakcy do której KS.ęża" 
i ich synowie, jako też i ci urzędnicy należą, którym  
Rząd austr. rozwój narodowości ruskiej w celu wyżej 
wspomnianym powierzył. T , zecie • stronnictwo -iLako- 

j niec broni indywidualizmu ruskiego i żąda .ewizy 
związku federacyjnego z Polską.

Organem stronnictwa tego by ł dziennik Osnowa, 
k tóry  rok temu, ja k  przestał wychodzić, a miejsce 
jego zajął od i f  1865 nowy, pod tytułem  Prawda, 
Wybitnymi członkami tego stronnictwa, b y ł wice-pre- 

> zydent galicyjskiego Sejmu krajowego p. Ławrowski*) 
ig r .  kat. biskup przemyślski ks. ‘ Stupnicki," lwowski 

gr. kat metropolita Sembratowicz natomiast usuwa 
| się o ile możności ud wszelkiego riichu politycznego, 

zwracając przeważnie uwagę na spraw y cerkiewne?
Te to więc byłyby główne a. mało znane przy­

czyny, które różnym sposobem na postęp rozwoju 
ruskiej narodowości w pływ ały. O niektórych z tychże 
pomówimy jeszcze obszerniej, gdy przedstawiać bę- 1  
dziemy zapatryw ania rusińskich moskiewskich uczo­
ny cli i literatów na stosunk Rusinów do Polaków i 
Wielko Rossyan (Moskali;,
i - ,  —maj wJfjsn. u ..r.iiiąsuiv/:> orm.nl// svx-tq' rsiyiofc)

*) Zmarł niedawno.

„Das sagte — fttgt ein ausgezeichneter deutscher 
Gelehrte hinzu — das sagte ein russicher Minister im 
Jalire 1793 also noch drei Jahre vor dem Tode der 
„grossen F rau ł<< mit der das goldene Zeitalter von 
Russland wohl fit” immer unterging“. [Dr. Chr Muller 
S. Petersburg ein Beiirag sur Gescl.ichte unserer Zeit. 
Mainz 1813 Seite 489 sg.)

Derselbe Yerfasser weichcr lauge in P eteisburg  
zur Zeit Aleksanders I. lebte, ruft aus: „der innere 
Asnite, das Barbarische blieb im Volke und ist bis 
zu diesenr Augenblick geblieben.“ (Ibidem S. 492), 

m Und w e ite r: „Ad gurem Rathe hat ;s nie u  
Russland gefehlt, wolil aber an verstaudigem, klarem 
W illen“. .(jft 502 .)’ <:;mr moimi ,iiomil;mBSU» mu??AluoO 

„Es ist sehr walirscheinlich — sagte Herr Muller 
im J. 1813 — dass wenn indess die Sussen nicht 
unter eine Frem de Hoheit kaminen, in weniger ais 25 ■ 
Jahren wieder die Knute sratt des Szepters regieren 
w tirde.“ (S. 71.)'l''.uoij

Sie regiert noch je tz t in Poien. Die ' Ereiguisse 
von 1860 bis 1875 baben diese Prophezeihung ge- 
rcchifer.igt.

Um auf einem gewaltigen, haarstraubenden W egt 
die Russinen zu mosJculisiren, scheute man vor keinem 
Mittel. wmwoy T

Kaiser Nikolaus erliess ei ren Ukas der foigen- 
dermassen lautete:

,, Alles was der Archi- Archi- Archi-jerej (drei- 
mal Erzbischof!) Siemaszko fttr die śmsbreitung der 
„orthodoxeu Religion gethan hat oder noch thun wiid,

3
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Zacznjm y od pierwszych. Stan jak i nam się 
z dąt statystycznych - -  na str. 2 powołanych, przed­
stawia, dowodzi nader jasno, że w kw estyi odrodzenia 
Rusinów powołane je s t wdościaństwo do odegrania 
najważniejszej roli, a następuiący rozdział pouczy nas, 
że w łaśnie z łona tej części narodu ruskiego mąż się 
pojawił, k tóry  stan i znaczenie tej kwestyi najlepiej 
scharakteryzow ał i do je j rozwiązania najrozumniejszą, 
podał raaę ,

I I .

ZAPATRYWANIA
ruskich uczonych i Ute/ atów o stoaunkućh ztoegu riurudu 
do Polaków i Moskali, jak w ogóle do ludów aryjskich 

i niearyjskich.

Przedewszystkiem staje tu ruski poeta Szewczeńko 
w pierwszym rzędzie. Ziomkowie jego; -są tego zda­
nia, iż on słusznie na miano ojca i wskrzesiciela swego 
narodu zasługuje, i tak  go też nazywają.

T aras Gregorowie z Szewczeńko, małoruski poeta 
urodził się - w. r. 1814 w poddaństwie, i Już jako 
dziewięcioletni chłopczyk zdradzał niczem niepohamo­
wany popęd do wznioślejszego życiat; osobliwe zami­
łowanie okazyw ał on do m alarstwa, ' k tóre sobie 
częścią przez w łasne ćwiczenia, a częścią pod przer 
wodem malarzy wiejskich — najwięcej Judź, nie

„genenmige ich und erklare es flir heilig, heilig, drei- 
„mai h eilig  und ich befehle, dass sieli Nicmand
„in lrgcnd Etwas ikm wiedersetze. Ich befehle aucli, 
„dass im Falle irgend einęs W iederstandeś;'; die M ili- 
„tdrbehórden auf blosses Verhngen des Archi- Arclii- 
i,Archi-jerej zu jeder Stunde und tiberall iiim so viel 
„von der bewaffenten Macht, ais or lordert, zur Yer- 
„fiigung stellen. Diesen |U kas unterzeichne ich mit 
„meiner eigenen Handschrift. Nikolaus.“

•Sind denn das nicht die W ortc eines wahnsinni- 
gen rómischen Im perato rs '? ?.l Es handelte sich um 
nichtsw em ger, ais um ganze Mćlionen Polen und 
Eussino-Pulen zu zwingen, die s. g. rechtglaubige 
Confession anzunehmen, indem man Tausende Familien 
der T)W iderspenstigen“ ausrottete.

A uf diese Weisc sollte die ethnographisclie Frage 
gelóst w erden '! !

Nach einem solchen grausameu Yerfahren liess man 
tine Medaille mit der hbhnischen Inschrift priigen; 
„Die Liebe hat w is vereinigtu. ( Vegl, das óst, Europa 
von einem englischen Staatsmannjj.-' ■  ̂ 6  ufi

Kaiser A leksander II. zógerte dfftcn nicht, die 
materielle Kraft in Anwendung zu bringen, um nur 
der unwissenden W elt zu zeigen: sein Reich bestelie 
bloss aus Russeti und prawoslawnije!!!

B ekanut sind seine lYorte: „Ce que mon pere a 
fait, il a bien fait.“

ls t es denn der aufgeklarten Menscheu, Jst es 
der Wissensehaft wtirdig, grobe IrrthUmer zu verbrei-

*) Wszystko, eo ojciec mój uczynił, dobrze uczynił, 
klles was mein Yatei gemach* hat, hat er gut gemacht.

umiejętnych — przyswoić starał. AV 15 roku 
życia swego w ziął go jego pan na Kozaka, (sługę) 
do siebie. Rzecz prosta, że więcej oddaw ał się za­
trudnieniu swego zamiłowama^jak wypełnianiu swoich 
ciężkich i poniżających obowiązków, i z tego powodu 
też często k ara ł gń pan jego chłostami. Gd,; to ale 
mało pomagało, dali sito •nareszcie wła.śeioięl jego  na­
kłonić, że go na. n au k ę -d o  pewnego malarza w y s ła ł , 
do Petersburga. Tu zaznajomił się z ' sekretarzem 
Akademii sztuk wyzwolonych, p. Grigorjewiczcm, który 
zadziwiony^ zdolnościami młodzieńca ■ wiele obiecują­
cemu, postanowił dopomódz mu do wmlnośm. Nakłonił 
rosąyjskiego m alarza Bryłowa, do odmalowaliia poety 
Żukowskiego . spieniężenia obrazu tego za pomocą,, 
loteryi pryw atnej. Suma zań uzyskana przeznaczona 
została na wykup Szewezeńki, a potrzeba było fyllc 
2500 rsr. ’ T ak  nisko ceniono .bowiem w Eossyi w r. 
iHoBYczłowieka, do tego artysto . Uwmlniony z wię­
zów' poddaństwm oddaw ał się Szew czeńko na przemian 
to poezyi, tu malarstwu. ( Powrócił potem do swojej 
ojczyzny, b ra ł czynny, udział w ruchu literackim Ru­
sinów, i został — ja k  to uwidzhny — razem z inny­
mi w ysłany na Sybir. , Pmiśmierci cara Mikołaja, gdy 
Rząd tow arzyszy jego ułaskawił, jemu przez długi 
czas jeszcze wzbraniano powrót do ojczyzny. Dopiero 
w r. 18.52 powrócił na •.Ukrainę, - udał sic ale wmet 
potem do Petersburga^ gdzie’ w r. 1861 życie dokoń­
czył. i Na wygnaniu poznał sią także z kilkoma Po-

ten und dieselben auf rohep brutale F ra f t zu 
stiitzen ? ! Und doo.li schiimciuśicli nich Behórden, bfr-, i 
soldete Seliriftstellcr und besonderS dór uziiiililigc 
Haufen der Journalisten, eine.ssolchę",. „ Thatsache der 
relig iósm , E m lm tu,> die nur mit tyrannischer E rpres- 
sung und erzwuingenen - Adrossen eingcflihrt wurde, 
ais eine Identitiit des moskowutUchen und des russi- 
nischen Volkes nachzuweisen!

„Jederm ann i weiss, — sagt der moskowitische 
Publieist und ausgezukdienter Schriftsteller Herzen — 
zu wclchcn gesetzwidrigen Bedriickiingen und barba- 
rischen Massregeln die russischen Behórden gegrirfen 
haben, um die Einwohner von Lithauen und Klcin- 
russland zu nolitigen, ihren religiósen Glauben zu 
andern. ! Diese von dem Kaiser selbst systematisch 
yorbeig anbefohlenen und sanctionirten Gewaltthai.g- 
keiti n konnten ilnn nicht uiibekannt bleiben.“ ' (Briof , 
an den Constituhonncl. Das ósfl. Europa. Deutsch von 
Kretzschmar. III. Th. 318i)a-;i , , w  -• ■*? ■- ?- i

§. V. Noch ein Beispml! Nach Herm ann’s Auga- 
ben, belief ■ sich1 im Jalire 1806 die Zahl der zur 
„rcchtglmbigcn“ Kirclie gehórigen Einwohner des gan- 
zen moskowitischen Reiclis (also mit Polen und Lit- 
thauen meistenthcils Katholiseh) ungefahr auf drdssig  
Mdlionen Menschen beiderleiiGeschlechts. Die librigen 
wraren Katholiken, Protestantem  Mahometaner, Heiden 
u. s. w. ( Vergl. tjcher. Ilussland’s BccóJkerimg von B. 
Fr. J. von Herma/m  R ifter des St. Annen-Ordeus, 
russisch — kais. Oberberghauptmann uml Befelnsha- 
ber zu K athariuenburg, Mitglied u. s. w. Wien. 1811.)
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lakami, i szczerze z nimi zaprzyjaźnił się. Poświęcił 
im także krótka oclę*)^ która, B. Zaleskiemu przy­
pisał. W tej odzywa sir' o stosunkach : Rusinów do 
Polaków t a k : : ■
‘ • ” " Gdyśmy to Uyli Kozakami 

A o unii cicho było —
W tenczas żyło-'się wesoło'. —
Bratałtf-ś z wolnymi Lachan.iijfls'

Nie syci księża, magnaci 
Nas poróżnili, rozwiedli; — —
A my by dotąd tak żyli 1 . . . .
Podaj zł:! ręk ę1 'Kozakowi,
1 serc‘6 szczerze mu podaj,
A w imieniu Chryśtuśh zno\ u 
Odnowimy nasz cichy raj 1

LwowskićR czasopismo ruskie Os/iowa podnosi: 
zaslugi-Szewczeńki na polu hiśforjęcżnyfch badań w taki 
śpoKoh, iż godzi się wspomnieć i tu o pracach jego, 
ile że działanie tegó wieszcza w pisniaoh ' polskicli 
dotąd nie było dostatecznie ocenione. •• Nie trzeba , bo- 
■wrem zapominać, żc Osnoica jest “ czasopismem, które 
powstało na miejsce takiego samego: pod tern samem 
godłem, przez ruskich uczonych w Petersburgu w yda­
wanego pisma, a które rząd moskiewski wydawać

*) Do Lachów T. I. str. 57.

Im Jahre 1874 erschien ein Biichlein vun dem 
nioskowitischen Schriftsteller Martiriowu  E ztract des 
etiides rdigituses. Lyon. Impr. P itrat,

Wir fiihren den letzt genannten Yerfasser grar-l 
tlich an : „Independemmem de deux groupes principaux 
dc ‘liT t popalation ruśSe proprem ent d ite , il en fest 

"rTautres' qui leur sont l i i i l ia fe r i^ ir s m  nombre. Nous 
parlous des G-rands-Russiens, dis‘eińiiies^ęa et sans 
formę r une masse''compacre. A insi on en trouve pres 
de vin<jt 'deux mille dont les deibx' tiers appartiennent 
a la secte des star mer es (altgliiubigc) au ccntre meme 
dc la population lithuanienneęr en Samogitie^3rr*

„En generał, 1’element grand-russien est peu con- 
s:k¥rable Nul dans le gouyernemcnt de Grodno, taible 
dans les gourernem ents de la Petite-Russic (ou il at- 
teint le chiffre de wenie sept rmlle : aines), il a rm c  
a Mińsk a śbn maximum, qui ne dćpasse pas ein- 
gaante huit mille. Dahs sa, to ta litć , ;1 ne donnę que 
deux cents mille, quatre cents c;nquanle sept (200, 4 5 7 | 
amles. D’apres M. Ritticli il y en aurait seulement 
lObyiKAIA

„Ce chitfre pernietde coiiclutć,rqucle peuple^rand- 
russe ida point portóoa 1'ouest, le menie gćnie de co- 
hmisatinii qu il a manifestu dans les rastes terrains du 
nord-est dc>l 1’urope. A utant sa puissance colonisatrice 
a ete officace au milieu des element oiindiens, autant 
elle est demeurete faible disous mieux mille, parmi les 
populations lithuaitienncs et slaves:- de l’oucst“ (in 
den łithauiscli-polnischen E ro\inzen).-,.

zabronił. Ustęp, w ■ którym  mowa jest o zasługach 
tego wieszcza na polu badan Historycznych, z powodu 
obchodzenia uroczystej rocznicy ua cześć Szewczenki, 
brzmi • 1 li

(W Wedle naszego zdania moglibyśmy najgodniej 
swięćićbpamiątkę na cześć naszego 1 męczennika, gdy­
byśmy, ni W mogąc naśladowanego w lieroicznem zno­
szeniu cierpień, przynajmniej życzenia jego | spełnili, 
k tóre nam w spadku po sobie pozostawił,

Szewczcńko by ł artystą, 'człowiekiem wielk.ego 
'serca,, i z tej też strony 1 znamy go najlepiej Naj­
mniej znanym on je s t ze stanowiska umiejętności. 
Stosunki ówczesne nie pozwoliły mu, działalność swoją 
i w tej' sferze rozwinąć^ by ł on raczej bojownikiem, 
k tóry  na odgłos hasła wojennegóflza tę broń chwyta, 
która1 mu w danej chwili największy skutek obiecuje. 
Tą bronią, było uczucie jego, — pieśń ludowa. „Umie­
jętność me jest bowiem jeszuze podstawą życia naro­
dowego, albowiem to zasadza się więcej 'n a  poczuciu 
własnem. I  właśnie siłą tego poczucia własnego w y­
trysnął zdrój dziejów życia, naszego z piersi naszego 
nieśmiertelnego wieszcza, czem dowiódł tak  nam sa­
mym jak iłcałem u światu, że żyjemy, że mamy prawo 
do życia, i że jesteśm y samoistnym narodem.

Lecz jako  prawdziwy jeniusz zwrócił Szewczeńko 
także uwagę na lcwestyę wpawdzie ze stanowiska 
czysto-um ejętnego, lecz w skutkach swoich bardzo 
doniosłą, a k tóra dla każdego narodu jest największej

An Zeugnissen unpartheischer Schriftsteller und 
Beweisfiihrungen de-ssen, was w ir oben angezeigt ha- 
ben, felilt uns ja nicht; und wir kónnten Tausende 
dcrgleichen cittiren. Aber mancher- S tarrkonf ist dem 
jlutdus gleich,” \\;ele,her stets neue Kraft erlangt, sobald 
niau ilin zu Boden stiirzt,. (

Gegen Dummlieit und Bosbeit jkampfeii selbst 
Gótter rergehens

§. VI. Streitfragen, welche dic Rtligion und die 
Nationalitat betretfen, sind die Hauptquellen sammtli- 
cher Krjege und des, Elends der Vólker Sie konnen 
und sollen au f friedlichem Wegc ; beseitigt werden. 
Dics t,erlangt der Fortschritt, dies kann auch die 
Rulie oer Beherrśęher , wie die der Nationen selbst 
eersichern.

Z u diesem Zweeke lniissen erst die ethnographi- 
scJien, p ia tM kh en  Grenzen festgesetzt, werden. ->*i f/

\Ian sagt a bej;, dass die nattlrlichen , Grenzen 
nicht mchr vorhanden sind. Das ist nicht w ahr! Sie 
sind nur durch die Vert,rage wersttimmel worden. 
Diese Grenzen sind in der N atur eiuer 'jeden  Natmn 
sichtbar. Sie bestelien in den Traditionen, m der Ge- 
schichte, in der ■ Sprache, ' in den S itten , in : der 
Traelit, im Herzensblutte eines jeden colletiven, 
nationalen Jndiyidiums, Die rohen, nomadisenen 
und communistischen Vólkersckaften haben 1 noch 
nicht len hohen Grad der Nationalitat errungen.

Man sag t: die Grenzen soRen abgesohaffi wer­
den. Das ist w ahr! Um dieselben aber zu cermcnten.

3*
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ivagi - zwrócił uwagę na zrozumienie naszej prze- 
. bzłośei i teraźniejszość „ ... '

Któryż wiec moment był w życiu naszem, k tóry  
Szewczeńko jako  najważniejszy dla naszej przyszłości 
zaznaczył? Na to pytanie odpowiada on nam sam 
wykazując dobitnie potrzebę oczyszczenia dziejów na­
szych z fałszów. I  zaiste ! któż silniej . od niego za­
protestował • przeciw fałszom, których się wrogowie 
nasi, — jedni rozmyślnie, drudzy i mimowolnie dopu­
ścili, gdyż n. p. początek dziejów Moskali nif w yka­
zują w Moskwie i w siedzibach Finnów albo Czudów, 
ale w Nowogrodzie, Smoleńsku, Czernigowie,. K row ie 
i Pialiczu, albo nareszcie stosunek n asz . do Polaków 
fałszywie w ykładają? Któż jaśniej określił ud Szew­
czenki nasze ogromne i 'eszczęś le, w jakie nas wro­
gowie nasi w trącili? Opiewa on takow e:

Niemiec mówi : „wy Mongoły", *)
— Mongoły ! M ongoły!
Złocistego Tamerlana 
Nagie, biedne w n u k i!
Niemiec mówi: „Wy Słow ianie!“ 

mmi ——Ti Słowianie, Słowianie! ■
in Sławnych pradziadów i wielkich 

Niegodne prawnuki, 
o:'-' Szewczeńko, k tó ry  dobrze wiedzfoł, gdzie ma 

szukać przyczynę tych fałszów, pomawia Niemców
4  i—i

.*) T. I. jsi*. 12.

muss man erst mit dem Festsetzen der natiirlichen 
Grenzen anfangen, urn einer jeden Nation ihr Eigen- 
thnm zu zeigen

W er die natiiriichen Grenzen nicht ins Auge fas- 
sen und dieselben anerkennen will; der ist ein blód- 
sinniger, ein gefahrlicher Communist, oder er huldiget 
eine” socialen Utopie, welclie nie veru irklicht werden 
kann, und befórdert die Eroberungssucht der Mach- 

- tigen. u»r
!fi Es ist schon hóchste Zeit, dass Streitigkeiten 

swischen feindsełigen Fólkern nicht dureb die Waffen, 
sondern durch die W issenschaft entschieden werden.

For allen W issenscha ften ist der Etnographie 
łiese rumwohle Aufgabe rorbehalten.

Die Lósung der ethnograplnschen Streitfragen 
kann anch die Lósung der politischen Ferwirrungen 
werden, und eine sichere Biirgschaft Tur den allgemei- 
nen. Frieden bieten.

Ueber den KosmopolitLmus finden wir ein tref- 
diches Urtheil des beriihmten Ernst M onłz Arndt. 
„Unsre Philosophen sag en . Kosmopolitismus ist edler 
,alb Nationalismus, und die Menschheit erhabener ais 
„da? V olk .,— So móge das Fo lk  versehwinden, wie 
„die Spreu vor dem Windę, au f dass die Menschheit 
'„werde ?^(;D ;ese Ideen sind hoch, ab er sie sind m c h t; 
„yerstandig und das Ferstandige ist hóher. Ohne das 
„V olk’st keine Menscheit, und ohne den freien Btirger 
„hein freier Mensęh, Ih r Philosophsn wtirdet es V

0 takow e, ponieważ Moskali wymienić nie śmiał. 
Pieśń tę bowiem wyjęliśmy z dzieła jego, w Peters­
burgu wydanego. W .,w ydaniu lowskiem z i. 1866 
przez Rusinów uskntecznionem, a zawierającem oraz
1 te prace poetyczne, które w Petersburgu nie mogły 
być wydane, okoliczność ta lepiej wyjaśnioną została 
Szewczeńko mówi tam wyraźnie, że Moskale, nieza­
dowoleni z rabunku materjałnego dobra Rusi, usiłują 
jeszcze wydrzeć je j historyczną własność. Jest bowiem 
na Uluainie rozpowszechnione między ludem mnie­
manie, że Chmielnicki najkosztowniejsze rzeczy, które 
on za naj większy skarb uważał, zakopał w dobrach 
swojich „Sobotowo" (w powiecie Kijowskim niedaleko 
Czehryna). Gdyby się Moskalom udało, —  tak  mówi 
dalej podanie — dostać w owe ręce te skarby, „na­
tenczas upadek U krainy byłby zupełny" , .Patrz w y­
danie lwowskie T. II  str. 333 Uwaga Tej legendzie, 
k tóra pod temi skarbam i drogiemi moralne bogactwo 
kra ju  przedstawia, poświęcił Szewczeńko krótki po­
emacik, pod tytułem : „Wielkie sklepienie" ;W, tymże 
krzyczy kruk, zły  duch U krainy tak :

„J Moskal także lis nie lichy 
i Dobrze wie, gdzie wbiiać zęby.

Ja  jednak  choć jestem srogi,
. Ni,, miałbym odwagi

*) T. II. btr. 327.

„groA n, wenn ihr Irdisches begreifen kónntet, Zwar 
„lebte Ohristus in der Wiiste hoch iiber dem Burger, 
„und lernte in der Eiusainkeii das Himmlische von dem 
„FlimmlU h en ; P lato holte seine Weisheit nicht von 
„den Landstrassen und M arkten; aber frei leben- 
„de Menschen mach en die W elt, aus welchei solche 
„Philosophen entstehen. . U nter Sklaven wird allea 
„ sklavisch und keine Idee kann das Edle vom Himmel 
„zur E rde briugen, wenn auf Erden elendes Gesin- 
„del weidet. ( i l i i s t  der Zeit. Vierte Aufl. Altona 1861).

Was unsere Frage anbelangt, so ist es e inU nsinn  
von den Slaven so zu reden, ais ob sie noch w rklicn 
existirten. W er nat heute Kimmern, Gallier, Kelten 
oder Germanen gesehen ? Es sind nur Nachkom- 
men dieser Vólker und auch nur Nachlzommen der 
Slaven geblieben. Sie , haben bereit-s > eine hóliere 
Stufe erreicht, nahmlich die , der nationalen, orgaui- 
sirten Indi\idualita t, und in Folgę desser haben sie 
ihre eigenen Namen erbalten.

IJa! W ir wiederholen esil Die Lósung der ethno- 
graphischen Streitfragen kann auch dii Lósung der 
politischen Verwirrungen werden, und eine sichere 
Biirgschaft fiir deD allgemeinen Frieden bieten.

M U n m ij z n a i t n ; > ™ n i  ł>-
Ęij " p w M  oh B-j/iłf!- >o ju bąoą

a u s u im '!  u -j .iuiog uw undiii asL
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Z Kozakami tak wydziwiać r. •
Jak  on w Ukrainie,. •

Pod mianem Kozaków rozumieć tn należy nie 
bardzo licznych włościan — Rusinów — którzy si*) 
za Dniepr -Ochronili, i tam do przyjęcia organizalsyi. 
kozackiej zniewoleni zostali. Należy się wystrzegać, 
aby pod nazwą tą  nierozumic!ć' włJściwyołi Kozaków, 
którzy byk odłamem t u ra ń s k i oh Cze rk iesci w Katarzyna 
U użyła ich jako  sprężyny do wywołania st?a'śzn?j, 
a historycznie znanej rzezi Ezlachty na Ukrainie, 
k tóra to rzeź konfederację bai.ska ubezv.ładnie1 m iała ; 
Kozaków tych przesiedliła K atarzyna II. później nad 
Kubau. ' ’ J ' ' ' '

Posłuchajcie dosłownego ukazu drukowanego, 
mówi dalej poeta.

„Z Bożej łask i wy wszyscy do nas należycie,
„Ze wszystkiem, co dobrego i co złegolTnacieć'

■ Teraz starożytności z grobów wydobycby cheielitp i> 
Bo z chaty niema już co wynieść, wszystko dawno

zrabowali.

Poemat ten napisał Szewczeńko w r. 1846, a już 
w następnym  roku skazany został do śjużby woj-, 
skowej na SyDir.

Usiłowania Moskwy, aby w Sobotowie .skarby 
Chmielnickiego odnaleść, pozostały dotąd jednak  bcz-

v  ' "•> 'h-p/fiuM  -prfibwj 1«-t> -han ; > ,gl<d

L j C Y D ^ O Ś C  G A L I O Y I
i przez

W ŁADYSŁAW A RAPACKIEGO
We Lwowie. 187 Ą. ,,

„Die Bevólkerunt) Gaiiżiens heraij^sgegcben oom 
Lacliskum Puąjacki. Lumberg 1S%4.U

(Fonsetzuiigf.’1 -

Alle politischen Landeszeituugen, Landesakten 
und die stenografischen Protokolle, uerden wohl der 
Naohwell das Zeugniss won der grossen tJeberweisheit 
solcher Landtags Schónredner, wie die- Ilferm Antonie­
wicz und Comp. liefern, welclie keinen Amstand uch- 
uien, i.ber die rermeintliclm bUeberbiirdung des 
Landesbudgetes aus Anlass der Gr.eirung ciner 
solchen ihrer Memung nach ubierfiussigen, jund 
fur Galizicn einen „luxus“ bildenden Iiisututionifilante 
Klagen zu fiihren.

Die Herrn meinten, das's eine Ausgfabe von jah r ■ 
lichen 5000 Gulden,: um die wiehtigsten Gebriichenj und 
bediirfnisse des Landes und A olkeS' geuau kennen zu 
le rn en , die Ąrt und Weise, auf welclie man solchen 
entgegen zuko nnen ha be, eine effenbare Yerschwen- 
dung sei sobald man erw agt dass die Betheiligung 
an den Landtagssitzuugen und Abhaltung von derglei- 
chen schulmassigen Schonreden, nur mit dręi Gulden

: skuteczne, i dlatego też zachowała -Ukraina jeszcze 
j po dziś dzień swoją żywotność-, i swoje .tradycje, 
i Moskale bow iem / chociaż w tym i  obłędzie iżyją, że 
; sobie przyswoili tradycje .Smoleńska, Kijowa i Halicza, 
; to tylko cień tychże śobie przywłaszczyli. W poemacie 
; tym na str. 325 znajdujef się ustęp, k tóry  nas zapo­

znaje ze zdaniem Szewczeńk o Karamzyme, k tóry  — 
I ja k  wiadomo — ' dziejom ’ Moskwy nadaje początek 

w Kijowie. Kruk (zły duch) ukraińsk1 m ów i< tam do 
: m oskiewskiego:

i Patrzaj skąd , jjjiki wielki l ' !
1. ’ c/.ytał K aram zyna,
i Wynosi się na fe ło wiana;
i zamilczcie puszczyki 1

„Takim byłby wiec obraz znajomość’ naszej 
i przeszłości . Zaprawdę okropny
i to obraz! a nawet tęw iad o m o ść  ukradli nair ,vvro- 
i go wie nasi, i musieliśmy po omacku błądzić, „dzi- 
1 maj, dzięki orzeczeniu Szewczeńld możemy o tym 
i strasznym  stanie rzeczy mówić jakby  o jakim  minio­

nym wypadku. Na głos ten jego porwało się kilku 
i badaczy /i starali się’spełnić jego ż y c z e n ie t .  j. zrzu- 
i cić okowy niewoli duchowej, w jakiej naród jęczał.

W prawdzie dalekim od nas jeszcze je s t dzień tryumfu 
i naszego, lecz już śama ta  okoliczność, 1 żeśmy uznał 

potrzebę wyjaśnienia stosunków naszych do' Polski, 
Litwy, rzymskiego katolicyzmu i byzantyńskiego pra-

ftir einen Tag vergolten "wird ! i ’ i.yĄ
Die statistische Abtheilung des Landesausschus- 

ses tra tt glcicli im ersten Jahre ihres Bestandes mit 
zweion, selir wii-htigen Publiuationen u. z. mit dem 
statistische,n Ausweise ' der . wollbrachten Arbeiten der 
gaUzisoheu Bezirksrathe" und mit der „Statisiik der 
galizisclien Yorschussbanken“ auf.

Es d a rf gar nicht-gezweifel. - werden, i dass das 
statistische Bureau auch in  anderen Zweigen der Sta- 
tistiky" wenn aiith solche mit de” Landesautonomie 
nicht direckt 111 Verbindung stiinden, eine gleiche 
Bethatigung ontwickeln werde. :Iu . Anbetracht 
dessen, dass dies d:e einzige Landesinstitntion dieser 
\ r t  ;s t, glauben wir mit vollem Reckte an den Lan- 
desausschuss die Aufforderung stellen zu diirfen, er 
móge sich - mit glcichem Eifer mit den statistischen Ar­
beiten in dem wmitesten Sinnc lieses W ortes, wie z. 
B. hinsiclitlich der Bevólkerung und degs Schuhvesens, 
der allgemeinen ' Y olksbildung, allerlei (ikonomischen 
und soziulei Angaben, mu so >mehr befassen , da 
ihiu zur beliehigen Ausbeutung die von der galizi- 

-•sclićn ritatthalterei, dem galizisclien Landesschulrathe, 
(lor AYiener statistischen Centralstelle und von allen an 
dern ęautonomeii Yerwaltungsbehórden, gesammelten 
Mateiialien ganz offen und freistehen, hiugegen einzel- 
nen Priyaten  kaum  zuganglich waren. r  t

Man muss anerkennen, dass auch der galizische 
L andesschulrath, in den Jahren 1871 und <1872 sehr 
schatzbare Ausweise iiber den statistischen Stand der 

k  yn> ^ f > g i-g o ik im w o O  noibilimii oib radli
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wosław ia, i żeśmy kw estję tę obrabiać poczęli, sta­
nowi ważną^bpokę w życiu narodu naszego*).

Pierwsze kroki na tej nowej drodze, k tórą geniusz 
Szewczenki w y tk n ął, zrobił polsko - ruski ■ komitet 
w Kijowie. Na czele tegoż sta ł Gordon**) a sekreta 
rzami jego byli bracia Duchmscy. Zasady tego komi­
tetu, które na Ukrainie już od r. 1338 za granicą zaś 
dopiero od r. 1846 i 1847 znane były, sprawiły, '■ że 
młodszego z Duchińskick,***) włosko - w ęgiersko- ru- 
muńsko-słowiańskie Towarzystwo w Turynie obda­
rzyło swojem zaufaniem, o którem już poprzód wspo­
mnieliśmy. Ponieważ zasady te zastępcy dopiero w wspo­
mnianych różnych narodów zawsze i silnie popierali, 
więc przyszło w końcu do tego, że F rancja w r. 1868 
w idziała się spowodowaną zmienić prawo Thiersa z r. 
1840 o wykładach nauki historyi Słowiańszczyzny.'****)

Z drugiej strouy zaś realizowali lueę Szewczeńki 
także i pp. Kostomarów, Białozerski, Kulisz i ' inni, 
k tórzy w r. 1846 — 1847 na różne kary  zasądzeni 

dopiero w r. 1855 — 1856 ułaskawieni zostali Ba­
dania tychże wydobyły się dopiero później na światki 

' o ile na to ówczesna cenzura pozwalała.
W wolnomyślności swojej i posunął się nowy

____________ . V

*) Osnowa we Lwowie dnia 19. marca 1872 r.
**) Zabity w r. 1846 przez Moskali na Kaukazie.
***J Starszy Duchiński skazany do ciężkich robot 

umarł w drodze na Sybir w r. 1848 w mieście Jarosławiu.
*.***) p a trz 4tr. 21

Schulen geliefert habe, jedoch von dieseu. Zeitpunkte 
an unterbłieb diese amtliche Publikation, und es folgen 
nur haibamtliche Mittheilungen, welche der Landesschulr. 
Szmitt im „Przewodnik naukowy" von Zeit zu Zeit 
veróffentlicht. Die Arbeiten werden aber fiir die W is­
senschaft von bei weitem grósserer Bedeutung seiu, 
wenn das statistische Landesbureau mit solchen sich 
wissenschaftlich befassen w ird, was noch den Vor- 
theil gewithren w itrde, dass man in der Publikation 
nur ekreii einzigen A nstalt alle nóthigen stastatisti- 
schen Daten beztiglich Galiziei/s zu suchcn liiitte.

Gleichzeitig mit dem Gescheheneu, brachte ein ein- 
ziger P rń atm an n  mir eigenen Hilfsmitteln das Ein- 
gangs erwiihnte statistische W erkchen zu Tage.

Nacli A rt der neueśten Schule, gibt uns der 
ehrenwerthe Autor dn , aufG rund  der, aus den Conscnp- 
tionslisten u. anderen amtlichen Quellen, gciuisse/ihaft u. 
ohneTendeuz gessamnieltenM aterialiengebautes,getreues 
Bild der Beyólkerungsbewegung in Galizien. Was 
das Zeugniss tiber die Gewissenhaftigkeit dieser Ar- 
beit anbelangt, muss noch bemerkt werden, dass der 
Y erfasser dieser Zeilen, was tibrigens von selbst. er- 
hellen sollte, mit dem Bleisufte in der Iland  alle An- 
gaben des gedachten W erkchens mit dem amtlichen 
Ausweise der im Jahre 1869:clurchgefiihrten Conscrip- 
tion yerglichen, und in allen Punkten mit den Ziffern 
und Angaben des H errn Rapacki ais vollkommen 
richtig und iibereinstimmend gefunden hat.

Der Yesfasser lasst zuerst eine historische Skizze 
iiber die amtlichen Conscriptionen der Bevólkerung in

Rząd tak dalece, żc wyznaczył Petersburg jako sie­
dzibę działalności ułaskawionych, k tó rą to okolicz­
ność później — w r. 1864 — oskarżyciele ich w ten 
sposób zużytkowali iż zarzucano im, jakoby w tym 
zamiarze o zaufanie Rządu się, starali, aby tcm wy­
godniej na Rusi za pomocą swojich ajentów działać 
mogli. Jakkolw iek bądź tam było, te jes t pewną rze­
czą, że w łaśnie w Petersburgu od r. 1855 publikacje 
te tak  w ruskim  ja k  w rossyjskim  czyli w moskiewskim 
języku  wychodziły, które zupełną odrębność obiulwu 
tych narodów w taki przedstaw iały sposób, iż w po- 
htycznem połączeniu inaczej żyć z sobą nie mogą, ja k  
tylko na zasadzie fedeąacyi. -- ■

Gdy tym sposobem k n csty i ruskiej charakter 
hum anitarny nadany został, niektórzy ziomkowie Du- 
chiiisk: -go wykładali sobie zasady jcg-o tak, jakoby 
się zwolennicy jego starali zamiast podnosić włościań- 
stwo, zniżyć wyższe klasy społeczeńswa do poziomu 
stanu wieśniaczego. A ponieważ mieszkańców Rus: 
Moskale z pogardy chakołaim przezwali, więc- też i im 
nadano przezwisko chachłomanów. :

Szkoła pp. »Kostomarowra i Kulisza nie przekra­
czała jednak  granic Mało-RtiSi i Buten,, ? (Halickiej 
Rusi?) i przez wielokrotne badania swoje zjednała 
sobie wdelkie zasługi około tego kraju , .nie robiąc 
mimo tego z przedmiotu owego kwestyi iństoryczno- 
humanitarnej, ja k  to D uchińsk uczynił.

Między pytaniami, na które Duchiński zwrócił

; Oesterreich folgen®und erst nachher behandelt 'er in 
’ sieben Abtlieilungen, matematisch in - yergleichender 
: Art die Beyólkerung Galiziens mit Zusammenstellung 
: der diesbeziiglichen Ziffern aus der Conscription vom 
; J. 1857 und 1869.

N ur auf diese Weise ist die Móglichkeit einer 
: Controlle gebothen, iiber die ZuyerUissigkeh der ci- 
I nen oder der anderen Conscription, wic auch mit dem 
I Yerfasser sich zugleich iiber die Bewegung und dieDichte 
i der Beyiilkerung inmitten dieser zwei Jahren ein ricli- 
: tiges Yerstandniss zu bilden.

In  dem ersten Abschnitte wird mit wissenschaftli- 
i cker Griindlichkeit iiber die relatiye und absolute Be- 
; yólkerung geliandeit. W ir entnehmen aus diesem 
: Abschnitte, (lass die absolute Mehrbeyolkerung in Ga- 

lizieK in den letzten 12 Jahren i.n Allgemeinen 
um 820.546 Kópfe d i. uin 17.8°/0 der ganzen Be- 

: yólkerung somit durchsćhnittlich hi je  einem Jahre 
um 1.48°/0 zugenommen hat. Wie w ir'Truteń sclion 
werden, yertheilt sich dieser Zuwaclis in ungleichen 
Theilen auf den ósllichen und westlichen Theil Gali- 

i ziens.
' Die relatiye, Beyólkerung betragt in ganz Gali­

zien naeh der neuesten Conscription 3971 Kópfe auf 
je  einer Quadratmeile. DiesSliat zur Folgę, dass Gali­
zien was che Diehte der Beyólkerung an b e lan g t/ den 
fiinften Rang unter den ó.sterreichisohen Kroulandem  
einninnut. Anders igłstąlfcet sich das Yerhśiltniss, so- 
bald wir Galizien in das westliche, polnische und óisi-j 

i liche, ruthenische Gebiet theilen, clann kommi der west-
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'uwagę francuzkich i włoskich uczonych, by ły  nastę­
pujące najw ażniejsze:' 1 .

I. Fałsze, jakich sobie pozwolili pism ze francuscy 
i włoscy w przekładach Karam zyna „dziejów rossyj- 
skiego (moskiewskiego) państw a.“ Mianowicie wy­
puścili w iele ważnych u stopów z tekstu jakoteż i 
wiele uwTag mieszczących w sobie" dowody/ którehy 
prawdziwość wypuszezoiycL z tekstu tw ierd/.eń udo- 
wodniały. |

I tak w7 dziele Karam zyna (który zresztą wuęcej 
był carosławnym jak  sam Car Aleksander j.) znajdu- 
j  om )il. 11: ,j wy ra ż ni ej sza odpowiedź na życzenie niektó­
rych Polaków7 i innych Europejczyków, powtarzające 
się od 15 stulecia, — ‘aby Moskale ze względu tale 
na ren pochodzenie jakoteż i na pierwotny charakter 
cywiiizacyi uznali się ich braćmi.

A brzmi tak o w a:
a) źe Dniepr b \ ł  po wszystkie czasy granicą 

p w ia ta  słowiańskiego, Moskwa zaś była . zamieszkałą'
tylko przez plemiona czudskie i fińskie, które on Hun- 
nami a Tacyt Finnami nazywa ;

b) że ci Tacyta Finnowie .żadną miarą posiadłości 
swoich ani słowiańskim kolonistom ani komukolwiek 
ipiiemu nie odstąpili, ale władnie, gdy przez Norma­
nów pod nazwa. Wcssów, Merów i Muromów' równie 
ja k  Słow ianie nowogrodcy zawojowani zostali, w spółce 
z Nowogrodziaiiami' wypędzili ówczesnych swych

liche Theil i u den vierten Rang, das beisst gleicb nach 
den am meisten bevólkerten Kronlandern, wic Sclile- 
sien, Miiliren und Bólnnen, und vor den Landern 
-N ieder- und Oberósterreich wie auch Salzburg. Die 
óstliche Landesbalfte hingegen, ' kommt erst in den 
sechsten Eang (359(1) dass beisst erst nach Oesterrejch 
und Salzburg zu stehen.

Einzelweise betrachtet, weiset die dichteste Be- 
Yólkerung (7444 auf eine Quadrat Meile) der Bezirk 
von Wieliczka im westlichen Galizien, und die kleinste 
Beyólkerung (1618 auf eine Quadratmeile) der Bezirk 
von Nadwmrna im óstlicken Galizien.

Die meist beyolkerten Bezirke von Galizien lie- 
gen zu beiden Seiten des mederen Dniesterufers, die 
podolischen Bezirke Tarnopol und Czortków, darni 
Sambor und Przemyśl, hingegen die Bezirke des Hoch- 
landes Stryj, Stanisławów7 und Kołomyja sind die am 
w7euigsten bet iilkerten.

Im Allgemeinen nabm seit dem Jahre 1857 die 
Bevólkerung tiberwiegend nur in den diehter bewól- 
kerten Ortschaften zu. ;

D erizw eite Abschnitc bekandelt die Bevólkerung 
nach derljórtbchen Gruppirung (Aggiomeration). Aus 
den v iclen łehrreichen Angaben ersehen wir, dass die 
Bevólkeriing der ttber 2u00 Einwohner zablenden 
S tadte und Markte im Ganzenj981.329 Kópfe zahlt 
d. i. et.was mehr ais 18% der ganzen Landseinwohner- 
zalil und mit^einem Zuwachse von 21.5%  seit dem 
Jahre 1857. Folgen wir nocb weiter den Auseinander- 
setzuugen des yerehrlichen Yerfassers, so seben w ir,

’ w ładców , i wezwali w r. 862 trzech braci,* Ruryką, 
Syneusza i Truwora. Cóż więc stało się z tenii huń- 

i skiemi narodami K aram zyna? — Nie odstąpili oni - 
i odpowiada na to sam Karmazyn — ani swej ziemi 
; ani swych miast Słowianom, tylko przemienili się 1 

w Słowian przyjm ując ich język*). Uwagi godnen 
i jest to przy tern, iż Karamzyn mci nie wspomina 
i w powołanym ustępie, ażeby plem iona' te przyjęły 

disłpwiańskie obyczaje, ja k  — to tłómaez niemiecki 
dzieła jego utrzymywać każe. Ten ważny ustęp wy- 

| puszczony został tak wT przekładzie francuzkim ja k  : 
włoskim wraz z wszystkiemi, do niego odnoszącen- 

i sie uw'agami. 1 ile sądźmy jednak, że się tu rozchodzi c . 
i wypuszczenie jakich mniej wTażnych uwag i dowodów.

W przekładzie 11 tomów' opuszczono trzy pełne tomy! 
i I tak  np. w T. I. w'zięto z 539 uwag pierwopisu 
i ty lko,231; ' w T. II. z 325 tylko 41; to samo uczyniono 
i i z innenii tomami.
i. Część tych wypuszczonych duvvodów .wykazuje
ja k  najjaśniej, źe Moskale przyjęli język i ' wiarę 
swych władców, zesłowdańszczonymb 1 Eusso-Waragów 

: rylko z największą trudnością. Teraz wyjaśnia się 
i przez to, dlaczego mieszkańcy Kijowa i w ogóle 

wszyscy, Russo-Waragom poddani Słowianie z kroni­
karzem Nestorem, jeszcze na początku XII. stulecia 

! łw ierdzic^ mogli, iż Suzdalcy ‘ (Moskale) ' jakkolwiek

i *) Czytaj w łasn e  słowa Karamzyna na str. 40.

dass mit Ausschluss der Zakl der Stadte- und Miirkte- 
i einwohner, d(e Beyólkeriuig auf dem Lande nut 17% — 
i somit um 646.842 Kiipfe im Ganzen 1 zugeaommen 
i habe.

Dieser unbedeutende Unterscbied zwisehen der 
! M ehrentwicklung der Stadte und Dórfer, giebt das evi- 
; dente Zcugniss, dass die ersteren gar nieht dem Zu- 
j wachse fremdseitiger Elemente zutriiglich sind.

Eine Ausnahme w are nur h inskhtJeh  der Stadt 
i Przemyśl aufzuweisen, wo die Finwohnerzahl seit dem 

Jahre 1857 um 49%  zugewachseu ist. Ais Gegensatz 
j zu dem erfreut.e sich 1 in derselbeL Zeit die Stadt 
i Tarnopol mit emem 5% , Kołomyja nur mit einem 
i 4%  Zuwachse und die S tadte Sniatyn und Brody, ha- 

ben ihre Einwohnerzahl sogar yermimlert. 
i Was die S tadt Brody anbelangt, so hat dieser
; ungltnstige Umstand seinen Grund i u den unnattlrli- 
i eben ókonomischen Ortsverhaltnissen. In  diesen Zahlen- 
i um standen ware somit ein Beweis fltr eine ktimmerli- 
! che Entw icklung der ókonomischen Yerbiiltnisse grosser 
i Streeken unseres Landes geliefert, denn obgleieb die
I Entwicklung der M ittelpunkte des Handels und’ Ge- 
| werbes in einzelnen Bezirken aus der .Skonom1 clien 
j Entwicklung des betreffenden Bezirkes resu ltirt, so 
i sind sie doch andererseits immer ais die Hebel des 
i ókonomischen Fortsclnittes des Bezirkes anzusehen. 
i Diese Beurtheilnng ware aber nur dann grund
i fest, wenn auch andere Daten, welche wii leider aber 
• nocb niebt besitzen, diesen wermutheten Sachwerhalt 
i bethiitigen wtirden, dass die wenige Zunahmę in den
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naj bliżsi sąsiedzi Eowuguoda i Smoleńsku., po # w f S |  
sku nie mówili.

'D ru g a  cześć wcli w ypusz^  u jcli uwag dotyczy 
niemniej ważnych punktów, na k tó re ' Duch niski, — 
o Ile mu o tem mówić wolno było, z wracać uwagę za 
granicznych uczonych jako oho y iązek i swój  ̂uważać 
musiał. Utrzymuje, się bowiem w .P etersbu rgu , z da­
wien dawna trad y c ja , wedle której Kząa zupełne 
prawo mieć' sądzi do wydawania formalnych roz­
porządzeń (ukazów) w sprawach antropologicznych, 
etnograficznych i filologicznych, k tóre częstokroć takie 
m ają znaczenie, iż napróżnogczegoś podobnego w ca­
łej Europie ktokolwiek szukaćby zechciał/ Stan "taki 
trw a nawet do dnia dzisiejszego mimo tak zwanego, 
liberalnego oaffliwanny Aleksandra II. I

Tak zmusił . Rząd moskiewski za panowania 
(jarycy Elżbiety swego uizędowego historyką? Mullera, 1 
którego uwięzić kazano — aby swoje poglądy ną po­
chodzenie Rossjan (M oskali)‘zmienił. .U parto się ko­
ni cznie na to. aby Muller uznał w Moskalach Sarma­
tów albo Roksolanów.

Z początku sprzeciwiał się takiem u życzeniu, 
nareszcie ustąpił, i dopiero wtenczas wypuszczony 1 
został na wolność-. Iyaramzyn wspomina w. swoich 
uwagach, (T. I. ntfa& i III.) o tych prześladowaniach 
Mullera w sposób trochę lakoniczny. „Trudno jes t 
aby dzmiaj uwierzył ktc wT te prześladowania, jak ie  
Mliller z powodu swej rozprawy z r. 1749 przecier-

emen, und die wesentliclie Abnahme der Bęyólkerung 
in den anderen Stiidteu, .n dcii ansscrordem lich star- 
ken Sterbefallen und den Uebersiedelungeu der Eiu- 
wohner entweder auf dasj Land oder in die Haupt- 
stadte 1-hre Ursacke hat. Es ist eben bekannt, dass 
im Gegentheile eine ausserordentliche Zunalnne der. 
Beyolkerung, so durcli die tibergrossę Zahl der Ge- 
burten  wie Linwanderung der Arbeit suchenden Nach- 
barbeyólkerung des Landes, meistenfheils im glcichen 
Yerhiiltnisse nur zur \  erstarkung der Zahl dęs; Prolc- 
tariats beitriigt. Sehr wichtige und fiir die Ruthcnen 
ungemeiu wicbtige Angaben, enthalt aber der dritte 
Abschnitt, weiofier Aufschliisse iiber clie Beyolkerung 
nach Nationalitiiten und .Religionsbekenntnissen ent­
halt, und welchen wir ebęn etwas liiuger zu behan- 
dcln, nns yorgenommen haben.

Móge uns dies zur Entschuldigung dienen, dass 
wir llber die anderen, weiteren Abjjcknittef uakmlich 
Iiber Me Bevólkcrnngsbe\\regung nach dem Alter, 
Geschleclit, Stand (Ledige und Yerheiratketm  W ittwcr 
und W ittwen) und endlich nach der Lebensweise und 
der Beschaftigung, nur weniges bemerken.

Die in diesen Abscluntteu m troekenen, aber 
desto beredteren Zitfern enthaltenen A ngaben, fordern 
nicht minder wichtige Unistande zu Tage, und werfen 
anderweitig ein grelles Licht iiber , unsere Landes- 
Terhiilltnisse. ^ LJ

’ ś, a  (Fortsotzung folgt).

piec musiał Akademicy skazali takow ą na rozkaz 
otrzymany, (pa ukazu) a cała historj; skońo/,yła się 
tem, żc Muller ze zmartwienia zachorował, a rozprawa 
jńż drukowana zakazaną została" Uznał on nareszcie, 
żę/M oskale są Roksolanan.i/1

Więc dobrzej, me i t({ uwagę wypuszczono także 
w .przekładzie francuzknu i w łosk/in A przecież 
można było - mając ;na oku takie prześladowana, 
jakich Miilłer doświadczył, — badać dzieje loO mi- 
Ijouów ludzi, panslawizmem (moskiewskimjrzagrożo- 
nych,’ i w ogóle dzieje narodów  aryjskich i niearyj- 
skick, w Cfirstwie moskiewskim zamieszkujących.

Karamzyn dziwi się tym prześladowaniom , na 
jak ie  Muller b y ł" wystawiony*; sani .jednak  n ier<po­
ważył się’ przypomnieć.- oświadczenia się K atarzyny 
II, k tóre wyraźnie opiewa, iż hańbą byłoby dla Mo­
skali, gdyby to dopuścili, iż są Finnami z pochodzenia, 
jak  to w swoim 7‘ćzasie uczony S tritter utrzym ywał.

MŚAramzyn nie sprzeciwiał się też bynajmniej 
i owymi 'farszom, na które tutaj co dopiero wskazaliśmy, 
przeciwnie fałszów tych dopuszczono się ż jego wiedzą 
i wolą.

Mewi on bowiem sam, że historję swoją me pi­
sał dla obcycli, ale jtylko .dla Moskali .(dla podda-_ 

mych lir. Szcremetjewa.) To były  jego własno słowa. 
Także i późniejsze . oświadczenia Rządu moskiew­
skiego, k tó re ' w latach 18‘o6- — 1864 z powodu tnn-

U R S A C H E A i
die seit der Ratastroplic uon Fultaidd 1708 sur L n t-  
wiclcelung der ruthenischm NationalUiit das Meiste

1 -  'beigetragen haben. 1

Die ruthenische Frage,-ist seit Jahren min Stein 
des Anstosses fiir Gross-Russen sowolil, ais auch fiir 
einen Theil der Poleu gewesen. pEs ist somit leicht 
begreifiicli, dass ihre Auseinandersetzung auf manche 
Schwierigkeiten tuęffen muss. Wir glauben dieselhen 
umgehen zu kónnen, wenn wir uns im Yorkinein yer- 
waliren, dass wir die politische Seite derselben giinz- 
licli ausser Aclit lassen, und sie nur von einem rein 
wiśscnscliaftliclicn Standpunkte aus hetracliten wollen.

■ W enn wir die yersekiedenen KundgeLungen zu- 
sammenfassen, welche seit 1708 im Schoosse dieser 
Nutionalbiit aufgetniiclit sind, so kommei. wir zum 
Sckiusse, dass sich die nationale Bewegung iiber die 
Gouyernements vor Pultawa, Tschernigów, Charków, 
Kiew, Podolien und Wolhynien, ferner Uber Ost-Ga- 
lizien und einen Theil Ungarns, w o 500,00 Ruthenen an- 
siissig sind, [ endlich iiber das sog. Weiss-Russland, 
yyelches grosse Theil" dei : gegenwartigen Gouyerne­
ments von Wilna, Witebsk m nd Smoleńsk, dann die 
ganzen , Gouyernements i von Grodno, : Mohilew unt 
Mińsk uinfasst, erstreck t hatte. U nter den Weiss-Ru-
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dacyi pomnika w Nowogrodzie* jakoteż i z powodu 
w ystaw y etnograficznej w Moskwie w r 1867 wydane 
zostały, i k tóre w słowiańskie , pochodzenie Moskali 
wierzyć- nakazują, nie są niczem innem, jak tylko 
dalszym ciągiem metody przez Elżbietę PetrówiK). 
zainaugurowanej.

II. Nietylko zagraniczni tłómacze zfałszowali 
dzieje państw a Moskiewskiego przez K aram zyna pi­
sane. Duchiński zwrócił uwagę tak  uczonych jakoteż 
mężów stanu także i na to, że nawet krom ka Ne­
stora, to główne źródło dziejów o wzajemnych stosun­
kach słowiańskich i niesłowiańskich narodów, którzy 
książętom W aregskim podlegali, temu samemu uległa 
losowi. A mianowicie stało s i ę . to w przekładzie 
p. Paris, k tóry  pod ochroną moskiewskiego i fran- 
cuzkiego rządu wydanym zpstał, a zatem do osią­
gnięcia pewnego w ielkiego znaczenia b y ł przeznaczonym.

W yliizając lińskie., plemiona, które R usso-W a- 
regom haracz opłacały, powiada Nestor wyraźnie, że 
słowiańskim językiem nie itiówją. a ,więc dobrze za­
uważyć to należy że teraz, to je s t k iedy właśnie. 
Nestor pisał, ft. j. w r. 1113.,— 1116) nie mówią 
czyli nie mówili po słow 'ańsku.

*£ Przez wystawienie uego pomnika zamierzyli Mo­
skale udo  W odnic, iż  to nie jest błędem, jeżeli dzieje Mo­
skałów nie w siedzibach dawnych Wessów, Merów i Muro- 
mów ale w krajach słowiańskich, t. j, w Nowogrodzie, 
Kijowie i Haliczu niby mają swój początek.

thenen muss man folgende zwei G-ruppen unterschei- 
den : a) Weiss-Ruthenen, welelie sich zum romischen 
Karholizismiis bekenneu und solche, die dem ortho- 
doxen Ghiubensbekenntnisse wider ihren Willen eon 
der russischen Regierung beigeziihlt werden. b) Weiss- 
Ruthenen, die von Alters her ortliodox w aren'-*'d. h. 
solche, au f die der romische Katholizismus einen ge- 
ringen Einlluss ausgetibt hatte. Diese letztere Gruppe 
erstreck t sich ilber die Gouyernements Mohilew und 
Smoleńsk. Ceber die Cnterschiede zwischen denselben 
und den Moskowiten gibt die dem betreffenden 
W erke m  igefiigte Kartę einigen Aufschluss. Nach- 
stehendćT Zahłen, welche von H. Kóppen entnom- 
men sind, yeranschaulichen am besten das Ver- 
haltniss der Bewohner der gegenwartigen Gouyer­
nem ents Eiew, Podolien, Wolhynien, Mińsk, Mohilew, 
W itebsk, Wilna, Grodno, Kowno. Auf ; ungefahr 
10,000,000 Bewohner zahlte man 2,000,000 Polem 
1*250,000 L itthauer und Samogitier (hauptsachlich im 
Gouyernement Kowno), 900,000 Juden, 230,000 Gross- 
Russen Moskowiten, hauptsachlich in W eiss-Russland), 
20,000 Deutsche, der Rest fallt au f uie Ruiheuen. 
Im Gouyernement Kiew allein zahlte Kóppen im Jahre 
1851 ungefahr 90,000 Polen und nur 2000 Gross-Russen.

Hiezu kommen noch Odessa, Chersoń und Ekaterino- 
jlaw , wo dif landliche Beyiilkerung und ein grosser 
Thei. de r adeligen Grossgrundbesitzer von rutheni- 
scher H erkunft sind — wo also das S ruthenische 
Elem ent yorherrschend ist.

Dies wSren nun die Sitze dieser N ationalitat,

Prawdziwość, tego tw ’''.rdzenia uzasadnia się 
jeszcze i zestawieniem wszystkich zdarzeń dziejowych, 
a osobliwie trudnościami, jakie wprowadzenie .ębrześci- 
jaństw a między temi plemionami napotkało, tak , że 
prawdę tę i wtenczas uznać byśmy musieli, chociażby 

Nestor w kronice swujej nie by ł umieścił
(Dulf-zy ciąg tria (tipi).

0 odkryciach luoowych poeinatuw w języku uułgar- 
sko- słowiańskim u Bułgarów -tauzułmanów, len zna- 

. ozenie etnograficzne.
(Ciąg dalszym)

Poemat na c z w  Sm  i a  M iy z ia j e  sio tyć tolęflą.
Siwobog z nieba zszedł w 1 iałej chmurze 

Esiadł sam jeden w lcsic ną,górzerj; „
Siadł pod szerokiem tlrzewa konarem,
Drzewo słonecznem połyska żarem.

®SWJ stóp zdrój wody z jiluskiem w ypływa,
Cudnaż to woda! Amryta żywa!
Bóg siadł pod drzewem; nic iść mu dalej 
Żar połuuniowy pierś jem u pali,
Nie pije wody choć pali spieka 
N a samowitę Judę sw:ą czeka!
Nadchodzi Juda, widać ją  w lcsic 
Dzbanek złocisty w prawicy niesie;

dereń Beziehuugen zu den Polen sowobl, .ais zu den 
Moskowiten, wie auck zu . allen a r is c lie n u n d  nicht 
ariseken Vólkern Europa’s iiberhaupt den rutliemsclien 
und moskowitisclien Gclelirten und Schriftstelle’,n 
Scliritt ftir Scliritt Eolgend, im Folgenden etwas uaber 
betracliten wollen.

Vorlier scheint es uns a ber nutzlicli, in iibersicht- 
licher D arstellung die am weuigstcn bekaunten Griinde 
anzudeu ten . welehe zur -(iEntw:ckelung der rutheni- 
schen Nationaiirat seit der Schlacht bei Pultaw a das 
Meiste beigetragen haben. Es sind dies folgende:

1) Die Verfolgung der sogen. Kleinrussen durcli 
Peter den Grossen, welcher diese ganze Gruppe der 
Ruthenen ais Parteigiinger Mazeppa’s und seiner se- 
,eratistischen Tendenzen ansah. i 2) Die durch die 

Petersburger Regierung 1767/68 ;a n , die Ruthenen 
ges tellte Forderung, sie - mógen zusammen mit . den 
moskowiten eine einWeittiche, Gesetzgebung ann°nmen, 
worauf sie zur Antwort erthe ilten ,' dass sie ybllig mit 
den Gesetzen zufrieden selen, die s ii noch wahrend 
ikrer Verbindung mit Polen (litthauiscbe S tatuten u. 
s. w.) erbalten hatten. 3) Das im Jahre 1783 erfolgte 
Gesetz, in Folgę dessen die ruthenischen -Bauern zu 
Leibeigenen ihrer einstigen Obern, die zu mosico- 
wiT1‘icher ' Adeligen erhoben wurden, herabgew ttrdigt 
worden sind. 4) Einige Vorrechte, die Oesterreich 
nach der £inverleibung Gałizieiis der ruthenischen 
Nationalitat yerliehen liąttc. 5) Die 1775 - -  80 jvon 
K atharina II. angeordnete tUebersicdlung der ieigent- 
licheu zaporogischen M osaken, d. i. rutheniseher

4
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W lewicy czarę srebrzystą trzyma,
Siwa za Juda wiedzie oczyma.
Ona do zdroju zj wo przybieży 
W dzban złoty wody naczerpnie świeżej.

Słońca promienie' potęgą dzielną.
D ały tej w odzie moc nieśmiertelną!
P rzystąpi Juda do Boga Siwy,
Z uśmiechem niesie dzban wody żywej 
Pełną mu czarę poda w pokorze 
1 z ciclia rzecze: „Pij Siwoboże!“
M ech cię słoneczna skrzepi Amryta!
A gdy ochłodzisz pierś iw ą do syta,
Ostatnie krople z twej złotej czaszy 
Zostaw że na dnie dla ziemi n asze j!
Gdzie bądź opadnie drobna kropelka,
Pomiędzy ludźmi radość tam wielka!*
W szystko się zbudzi, cudem ożywi,
Ludzie na ziemi będą szczęśliwi!
W  k ło s ie ' spr/cnieje ziarnko pszenicy,
Słodka jagoda błyśni° w winnicy,
Zielona traw a zaścieli błonie 
Rumiane jab łk a  zrodzą jabłonie.“

Siwobóg-czarę do ust przykłada 
W myśl żywo Judy poszła mu rada 
Z ostatkiem  wod\ porzuca czaszę 
Wocla się toczy na pola n asze!
Z każdej kropel! i w słońcu ogrzanej,
Czerpnęły życia jałow e łan y ,

Fltichtlinge au§?dein Bauernstande, welche die Orga- 
nisation der Kosaken angenommen k a tten ,"s ick  im
17. Jahrliundert dem Żaren Alexi Mickajlowitsch zu 
unterw erfen weigerten und obendrein Parteigtiiiger 
MazeppaA gew esen sind — in die Prowinz Kubań, 
so wie die zu derselben Zeit erfolgte Kolonisirung 
der Steppen ron Chersoń und Ekaterinoslaw  durch 
die Rutheuen. 6) Die Gritndung ehier Univers;tat 'n 
Charków 1805,- und einer anderen in Kiew 1833/34. 
7) Die Yeroffentlichung einer in rutkeniscker SprMhe 
von Kotłarzew ski yerfassteu Parodie der Aeneide. 
sowiei. seiuer zwei Komodien „N atałka P o łtaw ka“ 
und M oskal-Tsckariw nik1'. 8) Die im Jałire 1830/31 
erfolgte Grundung von , ier rutheniscdlen, gegen die 
Polen bestimmten Regim enter, sowie die Veroffent- 
lihung verschiedener Dokumente, welche die Ruthenen 
an die Kriege zwioclien ihren Kosaken und den Polen 
im 17. Jakrkundert erinnern sollten. 9) Die Anniike- 
rung des ruthenisch-polniscken Adelsę an die Bauern 
in Polge der Begebenheiten von 1830/31 und die Ent- 
w iekelung der ruthenischen Sprache auf dem Gebiete 
klassischer Poesie durch den grossen Dichter Padura, 
F reund des Grafen W enceslaus, Rzewuski, welcher 
der Griinder der ersten orientaliscken Gesellschaft 
in Europa (Wien) gewesen ist. 10) Die Abschaffung 
von Privilegien polnischer Konige in den Stadten 
Smoleńsk und K ew im Jahre 1833/34 (Magcleburger 
Rcht u. s. w.) 11) Die unter dem Einflusse lieser 
Abschaffung und der Yerfolgung der polnischen Na- 
donalitat 835 erfolgte Grundung leines polniscb-ru-

Żadna nie padła na pola m arno!
| W  kłosach pszeniczne pęcnieje ziarno,

Na winogrodzł i jabłoń m m  płonie,
Pod owocami gną się jabłonie!

i . ___________
Apoteoza Pługa.

Bułgarzy w sivej ojczyhiie, t. j .  w dzisiejszej Mo­
skwie zapatrywali się tak samo na zajęcia rolnicze jak 
dzisiejsi Moskale i żydzi. — P atrzyli i patrzą, na nie 
z odrazą. A poteoza Pługa n dzisiejszych Bułgarów  
Muzułmanów okazuje w pływ y Sloioian pogańskich p o ­
bitych. Król —■ kapłan, Ima, odcbraicszy pług 'z rak 
Najioysszego Boga, zsiajrił na ziemię, aby oddać ora- 

/ czom," Boże narzędzie. P :eśnijPRodopu móioią o świę­
cie chroezneni, które zowią świętem Bnjwina. Junak 
Drytcin mieszka w Niebie za to, że nauczył ludzi 
rolnictwa. '

Złota m ajka1) rzecze słowo,
; Głos je j słodko płyni i z nieba -

„Gwiazdy jasne, gwiazd}' moje 
Dzień Dryw ina uczcie1 trzeba,
Tam na ziemi, już dziewoje,

| P rzystro iły  się godowo.
Już do kmiecej idą chaty 

L  Chcą pług w świeże zwieńczyć kwiaty.
! -Dzień godowy się zaczyna .

| Ł) Matka bogóio według pieśni Bułgarskich.

theiusclien Oomitęs in Kiew, sowie die literanschen 
und historischen Arbę-fen Kostomarow’s und Kulisch’s 
in Charków. l j^  Die Veroffentlichung von rutheni­
schen .Yolksliedcrn tu i Galizien und Ukraina durch 
Zaleski, Łoziński, Maxymowitsck und Andere. 13) Die 
Verfolgung der grickisch-katholischen Kirclie durch 
den Żaren Nikolatts I. 14) Das Auftreten des Schrift- 
stellers'Gogols 1831/39 und desD ickters Schewtschenko, 
dessen Gedichte im Jahre 1840 zum ersteu Małe ver- 
bffentlielit wurdeu. 15.) Die im Jahre 1840 unter dem 
Einlłusse; des Projektes einfer franzbsiscli-panslavisti- 
schen Allianz und des Bestrebens der russisclien Re- 
gierung, den Panslarism us im ganzen Kaiserreiche zu 
realisiren, aufgefrisclite Yerfolgung der Ruthenen. Die 
Idee einer solchen Allianz wurde von F ran lfe ich , 
welekes-' durch den M inisterprasidenten Thiers repra-
sentirt w ar in der Absicht angeregt, um den Bund
der vier grossen Machte in der orientalischen Frage 
zu paralisiren und die Eroberung des Rheines, ftir 
Frankreich zu ermoglicken. In  diese Idee mitinbe- 
griffen w ar die A nerkennung des Panskm sm us bis an 
die Ocler und das adnattsche Meer uuter der Her-
schaft des Żaren Nikolaus I., sowie das Zugestaudniss, 
dass die Gross-russen Slaven der Abkunft und der 
Civilisation nach seien, wie dies aus der Auseinan- 
dersetzung erhallt, welche das Ministerium den heiden 
Kammern bei der Gelegenheit der Grundung ei­
ner Katlieder im i College de France ftir eine
slaviscke Sprache und e i n e  slavische L ithera
tur i yorlegte IG) Die E inkerkeruug und Fe Yer-



Zaśpiewają w cześć D ryw ina! „,
Bo to ju n ak  pełen chwały 
On wyuczył ludzkie plemię 
Orać pługiem czarną ziemię.’
Oarść pszenicy posiać białej.
Gwiazdy jasne, gwiazdy moje 
Chodźcież w ziote me podw oje!
Jnż w seraju Drywin czeka.

' P rz j goiujcież napój świeży,
Z jałow icy  czystej m leka;
Godnie uczcić go należy 1“

Jasne gwiazdy się ze Orały 
Leją w czasze napój biały 
I  powiodą wzrok ku ziemi 
Za dziew ojek iiiłodziuchnciA!

. „Przygoiujcie białe kwmty 
I do kmiecej spieszcie chaty,
P ług  uwieńczyć wam potrzeba.
Chwilka zbieży wnet nie d łu g a .
Junak  Dryw in zstąpi z nieba 
I  usiędzie koło pługa 
I przyniesie dla Waś w darze 
Napój w niebie zaczerpnięty 
Napój czysty’, w złotej czasze,
Czas wam dzionek uczcić-św ięty.“

I  dziewmjki się zebrały 
Każda niesie kw iatek biały

urtbeilung Scbewtschenko}s, Ducliinski’s (des Acltcreu 
und anderer n itheriscber Patrioten im Jahre 1847. 
17) D e  Anerkennung der Butbenen ais eine von den 
Polen yerschiedene N ationalitat dureb die ósterrei 
chische Eegierung, welclie im Jabrn 1848/49 einen An- 
tagonisnms zwiseben den Polen und Ruthenen zu 
schaffen bemiibt war. 18j Die Anerkennung der Bu- 
thenen ais eine besondere N ationalitat durch die 
Italiener, Ungarn. Rumanier und R cprasentanten an­
derer Yólker, welclie Griiiuler oder Beschiitzer der in 
Turin 1849 entśtandenen fóderabstiselien ^fesellschaft 
waren. Dieśe A nerkennung gesebah auf Grund wis-

• senscbaftlicber Stiuhen und wurde bi der Absiclit ver- 
offentlicht, urn die Einkeit der Ruthenen mit andern 
europaischen Yolkern beiwcrzubeben: sie liatte den 
Fortschritt der Reformen zur Folgę, -welche dureb das 
pulniscb-rutheniscbe Coinite in Kiew angedeutet und 
dureb Duchipski den Jiingern propagirt wurden. Die 
Depulirten-Kam m er von Piemont Ida zu mai N ord-Ita- 
lien) anerkannte aueh formlich die Einheit gesekiekt- 
lic-her und moralischer Bedurfnisse aller Yólker Europa’s 
bis zum Flussgebiete des Dniepr, und sehlosś davon 
die Moskowiten aus, dereń Einmischung ‘n die euro- 
peischen Angelegenlieiten sie fur gefahrllcb , erkliirte. 
l i  l Die^ i scit der Tronbesteigung . Alexanders II. in 
Klein-Russland wiederhollt sieb ei nenenden Kundgebun- 
gen und zw ar im Jahre 1846, m . welchem die erste 
yollstandige Ausgabe der W erke Gogols durch Ku- 
liscli zu Stande gebracht wurde —  dann im Jahre 
1863, in welchem d ii Ruthenen formlich erklarten,

Już przed kmieeią stoją chatą, ■ i
Zobaczyły tam pług złoty 
I  białemi kwiatów sploty)
Przystro iły  go bogato!
Patrzą, ku  nim oto z góry,
P ła t ognisty płynie chmury 
Dryw in spuszcza się ku  ziemi 
Odzian szaty złocistemi 
I przy złotym pługu siada,
Rozpoczyna się biesiada.
Drywin trzyma czasze swoje,
I  obdziela nią dziewoje,
U sta jego pozłotniały
Tak do dziatwy rzecze m a łe j.

/y O  Siostrzyczki, dziewy czyste,
Zapląsajeież mi wesoło,
I okrążcież mnie w troiste.
Zaklętego tańca koło;
Troistcmi też obroty 
Obiegnijcie pług ten złoty 
A zorana pługiem niwa 
W net pszenicę zrodzi białą 

- 1 nakarm i czasu żniwa,
Białym cklebem wioskę uałą.

C d. u.
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dass sie mit den Gross-Eussen nur auf Grund eines 
toderatiren Biindnisses vereinigt bleibcn wollen. 420.) 
Die von Viquesnel unter den Auspizicn des franzó- 
sisclien ' Kultusm inistenum s yeranstaltete Veróffent- 
lichiing von Griinden, wrelcke die dureb Ducbinski 
den Jiingern seit 1856'offentlick propagirten Refor- 
meu in der W tirdignng des Slavismus und Pansla- 
vismus recbtfertigen sollten. Die wiclitigsten Polgen 
dieser Yerólfentlichung w aren die, dass von Seiten des 
franzósiseben Kultusministcriuniś den Lelirern anem- 
pfolilen wurde, die W lirdigung des Slavismus imdPaii- 
sla\ isnnis im Sinne jener Griinde zu reformii en, und dass 
das TldYsche Gesetz iiber den Unterriclit des Slavisnuis 
durch eine im Jahre 1868 anbefohlene Aenderung desT i- 
tels der crwalm ten Katheder im College de brance 
trotz der Bestrebungen der Panskiwisten, abgeschaflft. 
worden war. 21) Die Entwiekelung der ruthenischen 
Nationalitat m Galizien unter dem Schutze des grie- 
chisch katkolischen Metropoliten von Lem berg. Seit 
1864 sind hier drei Parteien heiworzulieben. Die erste 
besteht aus jenen grieehisch und romisek katholischen 
Ruthenen, welche Ruthenien alle jpolilische Zukunft 
abspreeben und dasselbe fiir rein polnisch irklaren. 
Hiehr gebort der galiziseke hohere und niedere A dcl, 
welcher ebenso gul rutbeniscb ais polnisch , der Ab- 
kuuft nacb ist und fast alle Stadtebewohner, die sich 
offentlicli ais Polen ausgeben. Die zweite Partei um- 
fasst diejenigen Ruthenen, welche sich zr Russland 
hinneigen; sie w ird durch eine F raki mn der P farrer 
und ikr er Solinę, wie auch durch jene Beamten ge-
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fe, O § T O T W A R T Y ,  

p . L im a n o w s k i e g o  d o  p . D u c h u s s k ie g o .

„Uznając najzupełniej wielkie zasługi naukowe 
Szanownego pana, nie dla czczej szermierki, ,. ale dla 
wyświecenia praw dy poważam się, ośmielony pi żytem 
wezwaniem Szanownego pana, wystąpić z zarzutem 
przeciwko Jego teoryi podziału ludów na rolnicze i 
pasterskie. Już Plato (na .początku księgi trzeciej 
w Praw achj objawia to zdanie, ze ludy zanim miasta 
budować i rolę obrabiać poczęły, zajmowały Się pa­
sterstwem . Etnografja i filologja lieznemi świadect­
wami to stw ierdzają. Pierwotny byt plemion 
aryjskich Dyl pasterskim. Nazwy dotyczące pasterstw a, 
są podobne u wszystkich ludów europejskich. 
P ierw iastek p d  wraz z Aryjczykami okolił glob 
ziemski w znaczeniu —  karmić, ochraniać, opiekować 
gię. Łacińska bogini Pales opiekowała się trzodami, 
w yraz palais  oznaczał uprzednio pastw :sko; w wielu 
językach nazwa króla, kap łana i pasterza je s t jedna­
kowa. Nazwy oznaczające własność, pieniądze, zdo­
bycz, są pochodne w pierwotnym języku i  ryj czykó w 
od nazw bydła i trzody (Les origines udo — 
europeennes par Adolphe P ie tet)“.

„Przyjm ując podział Europy na A tlantycką i
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bildet, welchen die ósterreichische Regierung die Ent- 
vickelung der ruthenischen N ationalitat n der oben 

angedeuteten Absicht anvertraute. Die drifte Parte 
Cudlich yerteidigt den -uthenischen Indiyidualismus 
und begehrt eine Reyision des fóderatiyen Biindnis- 
ses mit Polen. Ih r Organ w ar die Zeitschrift „ Osnowa“, 
welche vor einem Jahre einging und ihren Platz einer 
andei n, seit 1865 unter dem Titel „Praw da “ Wahrheit) er- 
scheinenden einraumte. U nter ihren Mitgliedern zalilte oie 
den bereits yerstorbenen Yizeprasidenten des Lem beiger 
Landtages, Ławrowski, und den grischisch-katholischen 
Bischof von Przemyśl, Stupnicki. Der griechisch-katho- 
lische Metropolit yon Lemberg. ł Hr. ć oembratowltsch, 
bestrebt sich, der poluiscńen Bewegung fremd zu 
bleiben und richtet - sein ganzes Augenmerk darauf, 
die Ceremonien der grichisch-katholischen 1 ,.rcne frei 
yon jeglichen Eimliissen m oskcwitscher Orthodonie 
zu erhalteu.

Dies w aren nun die hauptsachlichsten undw enig 
bekannten Ursachen, welche in yerschiedener Weise auf 
den Fortschrfit der Entw icklung ruthenischcr Natio- 
naliiat hinwirkten. A uf einige von iLnen w erden w;r 
bei der D arsteilung yon Ansichten ruthenischer lund 
grossrussischer Gelehrten und Schriftsteller tiber die 
Beziehungen der Ituthenen zu den Polen und | den 
Gross-Russen noch naher zu sprechen kommen..

Vt ir wollen nun mit den Ł rsten  1 beginnen. 1 Die 
Zustande, welche aus den yon uns (Seite 1 und 2, 
A.nm angefiihnen sta ’stischen Ziffern heryorleuchten, 
bewc.isen k lar und deutlich, dass in der Frage des 
Wiederauflebens der Ruthenen das Landvolk die ein- 
flussreichste Roile zu spielen besum m t ist —  und der

Kaspijską rozumiem, że powierzchnia hydrograficzna 
pierwszej przyczyniła się w znacznej mierze do 
przejścia ludów aryjsk.ck od zajęć pasterskich do rol­
nictwa, i odwrotnie, że powierzchnia Kaspijskiej 
Europy sprzyja dłuższemu pozostawaniu ludów w sta­
nie pasterskim . W każdym  jednak razie stany pa­
sterski i rolniczy są to tylko stopnie rozwoju cywili­
zacyjnego, mojem zdani ;m“,

„Jeszcze mniej mogą zgodzić się .n a  to, ażeby 
komunizm, by ł w yłączną cechą pasterskich ludów. 
Pierwotne gminy rolnicze wszystkich ludów europej­
skich były  komunistycznemi. Nagromadziłem w tym 
względzie liczne świadectwa (str 50, 1-48— 150 — 
Dwaj znakor.tiJ komuniści), których powtarzać nie 
mam tu potrzeby. Zwracam szczególną uwagę na 
obfitą w liczne szczegóły rozprawę Emila de L a\e- 
leye 'a p. t. : „Le formes primitiyes de la  proprietć“ 
(Revue des deux mondes, 1872 r.) i na a rty k u ł tegoż 
autora p. t. „Les Allmeuds en Suisse6", (Reyue des 
deux mondes, 1873 r. w czerwcu). Co do Sławian a 
w szczególności Polaków - -  to już  znakomity nasz 
w sszcz, Adam Mickiewicz,", w prelekcyach swych o 
literaturze Słowiańskiej zw racał uwagę powszechną 
na wspólność, charakteryzującą gminę rolniczą Sławian 
Uczeni nasi, Lelewel i Maciejowski, potw ierdzają 
słuszność tego spostrzeżenia. Lelewel w piśmie: „O

folgende Abschnitt wird uns belehren - dass eben aus 
dem Schosse dieses Theiles der Be^olkerung Rutkę- 
mens- ein Mann ber>70igekommen ist,- weleher den 
Stand und die Bedeutung dieser Frage am besten 
charakterisirt, und zu ihrer Lósung den yerstandigsten 
Rath ertheilt hatte. < ..

II.

A N S I C H T E N
ruthenischer Gelehrten und Schriftsteller iiber die ł ie -  
ziehungen ihres Yolfces zu  den Polen und den Gross- 
russen (Moskowiten) , sowie zu  den arischen ;und 

mcht arischtn Ydlkern uberhnupt

Vor allem tr ift hier der ruthenische Dichter 
Schewtschenko in den Yordergrund. Seint Landsleute 
sind der Meinung, dass ei mil Recht Vatei und 
W iederhcrsteller ihrer Nation genannt zu werden ver- 
dxne, und sie nennen ihn auch so.

„D iejenigen,1 welche an der Sache Interesse fin- 
den, kónnen seine Biog-aphie auch ; in deutschen 
W erken nachlesen, unter andern ifi J. Georg O b ris t's : 
T aras Grigoi iewitbch Schewstchenko, ein kleinrussicher 
Dichter, dessen Lebensskizze 'sammt Anhang, beste- 
hend aus Probmi seiner Poesien in freier Dichtung. 
Czernowitz 1870.“ Das W ichiigste aus Schewtschenko’? 
Leben lassen w ir auch hier nachfolgen. Im  Jahre 
1814 in der Leibeigenschaft geboren , yerrieth er 
schon ais neunjahrig tr Knabe semen unwiderstehli-
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stra  eonem obywatelstwie stanu km iecego/1,; m ów i: 
„Prawo polskie do końca samego, •własności osóo poje­
dynczych nie zna. Własność by ła powszechna, etanu, 
klasy, a pojedynczy z nich by ł tylko posiadaczem, bene 
ń a tu s ,-b en e  possessionatus, a nie propnetarius '(str. 
240) Maciejowski w Zarysach ’ daw nejr statystyki 
Polski również twierdzi) że pierw otna gmina wiejska 
u nas posiadała grunta swe wspólnie, czyli nie znała  
wyłączney własności (hereditas) lecz posiadłość tylko 
(possessio.) I  dopiero w późniejszych czasach gmina 
jednodworcowĄ&gdzie ogniskiem życia wioskowego był 
dwór, wzięła przewagę nad wiejską. (Ekonomista 
W arsz.’ 1806 r. zesz. YI. str. 292)'.'"

,,Co wdęcej ustrój komunisryczny pierwotnej 
gminy Słowiańskiej zaczyna w ostatnich czasach nęcić 
um ysły ku sobie. L iteratura nasza z r. 1848 i 1849 
dostarczyłaby już licznych tego dowodów Nie mówię 
o Mickiewiczu , Lelewelu, którzy otoczyli gminę sło­
w iańską dziwnym urokiem. Przytoczę dla przykładu 
tylko dwóch pisarzy: Edmunda Chojeckiego i Broni­
sław a Trentowskiego. Chojecki w dziełku „Rewolu- 
cyoniści i stronictwa wsteczne (i849),£< mówi: „Duch 
słowiański, jako  syntetyczny dla tezis "norm ańskiej i 
antitezes germańskiej, czyli równości centralizacyjnej

cLen D rang nach dem Hóheren. Besonders zeg ihn die 
Malerei an, die er bald durch Selbstiibung, bald unter 
Anleitung verschicdener Durfmaler, raeistens Leute 
vom groben Scblage, zu erlernen trachtete. Im  15. 
Lebensjanre nahm Jm  sein damaliger H err ais Koza- 
ken  i) Bcdienten) zu sich. Natlirlich gab er sich mehr 
seiner Lieblingsbeschaftigung ais der Erfttllung seiner 
schweren und erniedrigenden Pflichten hin, wofttr er 
auch ófters von seinem Gebieter mit Peitschenhieben 
geztlchtigt, wurde Da aber auch dieses wenig geholfen 
hatte , so liess sich endlich sein Besitzer bewegen, 
ihn zu einem Maler nach Petersburg in die Lehre zu 
geben. Hier machte er Bekanntschaft mit dem S ekretar 
Ler Akademie der schonen Kiinste ' Grigoriewitsch, 

welcher durch die _ vielversprechenden Anlagen ' des 
Junglings betroffen, demselben zur Freiheit zu ver- 
helfen beschloss. E r bewog aen russischen Maler 
Brylów, ein Portreit des Dichters Żukowski zu malen 
und dasselbe in einer Privatlotterie ausspielen zu 
lassen. Der Erlós sollte uie, fur den A uskaul nóthige 
Summę herbeischaffen. 2500 Papierrubeln (circa 
10,156 Franc..) w aren nur erforderhch — so niedrig 
schatzte man in Russland noch im Jahre 1838 einen 
Mensehen, der dazu A rtist w a r! Frei von Banden der 
Leibeigenschaft t 'dmete sich nun Szewtschenko abwech- 
selnd der Poesie und der Malerei. E r kehrte dann 
in seine Heimath zuriick, nahm thatigen Antheil an 
der literarischen Bewegung in Ruthenien und wurde, 
wie w ir sehen werden, zusammen mit Andern nach 
Sibiren geschikt. Nach dem Tode Nikolaus, naehdem 
dif Regicrung alle seine Collegen begnadigt 1 hatte, 
wurde hm noch lange die Rlickkehr in’s Y aterlaud 
yerw ehrt. E rst im Jahre 1»59 kam  er in die Ukraina, 
kehrte  aber bald nach Petersburg  zuriick, wo er 1861

■ osobistej wolności (a więc i własności, za słowo sw«r 
postu, vvi wolność i równość we wspólności.u) 1 rentow ski 
wyraźniej wypowiada swą myśl. (Przedburza polityczna). 
„Nie gospodarzom, ani komornikom, ani parobkom, 
każdemu z osobna, iie ich dzisiaj jest, ale gminom 
całym, mieszkańcom wszelkiego sioła w ogóle, ma 
być udzielona własność. Nie p o jed y n k i, ale zbory 
ludowe niech odzierżą mająteK11 (str. 44).

„Na tem kończę moje uwagi, prosząc o rozpro ­
szenie wątpliwości które bez wątpienia nie w jednym  
tylko moim umyśle pow ita ły . “ -  ' ;

„Dla uzupełnienia i poparcia moich uwag, ośn .e- 
lam się zwrócić uwagę Szanownego Pana na moją 
rozprawę p. t. „Dwaj znakomici komuniści Tomasz 
Morus i Tomasz Campanelli11 (zwłaszcza na str 50, 
148— 150)>,h k tó rą " to rozprawę proszę szanownego 
P ana przyjąć jako dowód mojej wysokiej czci dla 
Jego charakteru i naukowych zasług11

Bolesław Limanowski.
W o Lwowie, 9. m aja 1875 i.
Odpowiedź umieścimy w 1 następnym  numerze 

Przegląda. ' (  Red.)

starb. In  der Yerbannung lernte er auch einige 
Polen kennen und scliłoss mit hnen innige F reund- 
schaft. E r widmete ihuen auch ein ' kurzes Gedicht, 
welches er, dem poinis. D iditei B. Zaleski zuschrieb. 
In  demselben lasst er smh von den Beziehungen der 
Ruthenen • zu den Polen also vernekm en:

„Ais wir noch Rozaken waren, und von der 
Union g ar nichts zu horen war, da w ar fur uns ein 
fróhliches " L eben ' Wir machten ' Bruderschaft j mit 
freien Polen ..11 " /

,Aber die unersattlichen Priester und M agnaten 
streuten Zwist zwischen ‘ uns aus ; und trennten uns, 
and w i r ' wiirden noch bis je tz t vereinigt geblieben
sein!11 ' ...... ■ ‘ ; ‘

„Reiche nun die Hand dem Rozaken, und bring' 
ihin ein treues Herz en tgegej —  und - im Namen 
Christi werden w ir wieder unser stilles Paradies won 
ehedem ern eu ern !

Die Lemberger Zeitschrift „Osnowa11 i hebt die 
Verdienste Sekewtsclienko’s auf dem Felde geschichtli- 
cher Forsohungen in einer Weise hervor, die erw ahnt 
zu w erden verdient —  und dies um so mehr, ais die 
T hatigkeit des Dichters nirgends in deutschen W erken, 
die sich mit seinen Arbeiten befassten, auf / diese A rt 
gewtlrdigt worden ist. Man vergesse nioht dabei, dass 
es sich hier um eine Zeitschrift kandelt, welcłm an 
die Stelle einer andern t ra t t ,  die unter demselben 
T itel in St. Petersburg von eimgen ruthenisch n Schrift- 
stellern herausgegeben und spaier von der Regierung 
unterdrtlckt wurde. Die Stelle, worin aus Anlass 
einer Schewtschenkofeier liber die Ve«lienste des 
Dichters auf dem Felde gescbicmlichei Forschungen 
yerhandelt wird, lau tet: !

„U nserer Meinung nach konnteu wir am w lir—
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List prof. B ic lM ie p  M i t t  PrzeiWn.
(Ciąg dalszy odnośnego artykułu, umieszczonego jr  nr. 6.

Przeglądu Krakowskiego.

(u tę d n e  nauki rozszerzane w  Szkołach Polskich nie hę da j  
cych p o d  w ła d zą  K a ta rzy n y  II ., M iko ła ja  I. i  A leksandra I I ,  
u dotyczące Geografii, Etnografii i H istoryk)

JNie pragnienie w ykazywania błędów, jak ie  by­
w ają tak  jaw nie rozszerzanemi drogą wykładów  
w szkołach średnich, ale obrona zasad moich, naka­
zuje mnie tak  a ńie inaczej postępywać. Nie przy­
właszczam sobie praw a sądzenia braci moich, lecz 
spełniam boleśny obowiązek w ytykania zboczeń z drogi 
praw dy i nauki, w imię obowiązków patryotycznycli, 
bo wiem, co zresztą sprawozdania krakowsŁ iego Czasu 
z r. 1862 o propagandzie moich zasad podniosły, że 
człowiek nie na to stworzony, aby drugich sądz;ł, ale 
na to, ażeby na każdem polu czy to nauki, czy to 
przem ysłu i życia społecznego, odkrywał, odgrzebywał 
praw dy i nowe tw orzył rzeczywistości w dziedzinie 
wiedzy. Od tych moich zasad odstąpić nie mogę i 
nie mam prawa, one stały  się własnością powszech­
ności, głosić je  będę muszę, ju ż  przez wTzgląd na to 
przekonanie, że mnie nikt dotąd nie przekonał, że 
błądzę — a jeżeli Swoji zapoznali i zapoznają, to 
obcy z o tw artą przyłbicą, z materyalnemi dowodami 
praw dy, przeciwko mnie nie występy wali, bc wystąnić 
nie śmią, a drogą frazesów i sofizmatycznego i  zesta-

digsten das Andenken unseres M iirtyrers feiern, wenn 
wir, da w ir ihm in seinen heroisclien Leiden nicht 
nachzufolgen yermSgen, wenigstens die Witnsche er- 
fiihien, die er in seinem Yermachtniss uns iiberlas&en hat.

„Schewtsehenko war ein A ris t, ein Mann eon 
Herz, und von dieser Smte ber. kennt man ihn ' ani 
besten. Am wvnigsten aber kennt man ihn ais Mann 
d e r ' Wissenschaft. Die Zeitumstiinde erlaubten ihm 
nicht, sein W irken auch auf diese Spliiire zu erstreę- 
k en ; er w ar ein S M at, welcher dem Scblachtrufe 
folgend nach jener Wafle greift, , dic fur den Augen- 
blick den meisten Yortheil cerspricht. Eine solche 
Watfe aber w ar das Gefiihl — das Yolkslied.

„Nicht die W issenschaft ist ja  Grundlage des 
Volkslebens, dieses berulit viclmehr au f Gefiihlsiiber- 
zeugungen. So liess unser unverge&sliche Barde die.-l^o- 
schichte unseres Lebens henorspriessen, und bewies 
aadurch sowohl uns selbst, ais auch der ganzen Welt, 
dass wir leben, zum Leben das Becht haben und eine 
selbststandige N atinnalitat bilden.

„Doch ąls w ahrer 1 Genius hat Schewtsehenko 
auch auf eine folgenreiche, rein wissenschaftliche Frage 
hingewisen, die flir jedes Yolk von der gróssten 
Wichtigkv. t ist, namlich auf die Frage des V eistand- 
nisses unserer Yergangenheit und Gegenwart.

„W elches Hauptmoment in unserm Leben w ar 
es nun, welches Schewtsehenko ais das wichtigste flir 
unsere Zukunft bezeichnete ? E r gibt uns selbst da- 
Tauf eine Antwort, indem er die Nothwendigkeit der

wiania dat, nikt jeszcze praw dy — jah każda prawda, 
równej prawdzie matematycznej, dotąd % nie zwalczył. 
Jeżeli zostawiam swobodę zdania naukowego każdemu, 
dlaczegóż miałbym sobie odmawiać takowej ?..

W  szkołach polskich (czyli lak zwanych c. k. 
i król. średnich zakładach naukowych) w , Austryi i 
Prusiech, gdzie dzięki Bogu nie istnieją ukazy carów 
moskiewskich nakazujące nauczycielom ja k  m ają i co 
mogą wykładać, a pisarzom jak  m ają i co mogą na­
pijać, możnaby przecież naukę hutoryi, hydrografii, 
orografii, etnografii - i statystyki w ykładać zgodniej 
z uznanemi prawdaun naukowemi, ja k  to się do dzi­
siaj dzieje. Czy wina tego leży w obawie przed po­
trzebą usunięcia zastarzałych błędnych.. formułek i 
nawykni 3ii, czy w niedbalstwie lub niewiedzy w ykła­
dających,. to niechaj każdy, do kogo ta uwaga może 
sie odnosić, sam sobie rozstrzygnie. ASri ■

Niechaj jednakże panowie uczeni i nauczycieli, 
których dobra wiara i /.aufanie ziomków wyniosły na 
stanowiska, wpływowe, dobrze sobie to zapamiętają, 
że przez ich usta lub czyny pochwalane, .-choćby po­
średnio,: choćby mimowoli, dotychczasowe ołędne na 
w yknienia naukowe, przybierają postać zła. trudno 
wyleczalnego.

Co bowiem mamy powiedzieć o pewnym bardzo 
uczonym ' i osobiście przez nas szanowanyn \ mężu, 
k tó ry  w jednym  z lwowskich pism czasowych ‘(patrz 
Przewodnik naukow y wydawany przy Gazecie Lwów.)

Beseitigung von Falschungen in unserer Geschickte 
betont.

„Und in der That, we' hat denn kriifiiger ais 
er, gegen die Falschungen ■ protestirt, welche sich 
unsere Fc.inde, dic einen mit Yorsatz, die andern 
unwillkiirlich zu Schulden kommen lassem, indem sie 
z. B. die Geschiclite der Moskowiten nicht in Moskau 
und den Sitzeu der Finneri i oder Tschuden, aber in 
Nowgorod, Smolensk, Tschernigow, Kiew und Halitsch 
beginnen lassen — oder unser Vcrhaltniss zu den 
Polen liigenhaft au sleg m ? .Wer hat deutlicher, denn 
Schewtsehenko, unser so tlberaus grosses Elend, in das 
uns diese Feinde stiirzten, gekennzeichnet, wenn er 
s in g t:

Der Deutsche s a g t : „Ihr jseid Slaven!"
Slaven, Slaven -— (sprechen wir ihm nach) 

'U nserer beriihmtt-n und grossen Yorfahren 
Unwiirdige Enkel...
Der Deutsche sagt „Ihr seid Mongolen!“ 
Mongolen, Mongolen,
Des goldcnen Tam erlan 
Nackte K inder!..."
Schew tsehenko, der die Ursache jener Falschun­

gen wohl zu . suchen wusste, beschuldigt hier die 
Deutschen, we:l er d iey  Moskowiten nicht nennen 
durfte. Das ■ Lied ist nanihlicŁ der P etersburger 
Ausgabe seiner W erke entnommen. In  der von den. 
Buthenen in Lemberg 1866 ceranstalteten Ausgabe, 
die auch jene Gedichte um fasst, welche in Peters-
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w  szeregu artykułów , widzi nieszczęście^ narodowe i 
polityczne w historycznem połączeniu Polski i Rusi, 
k tó ry  niecłiee pojąć Historycznego stosunku Polski do 
Rusi i Moskwy w XIV. wieku, k tóry  nieclice zaświad­
czy ćjfże historya literatury  polskiej jes t w części hi- 
storyą literatury ruskiej, ja k  polityczna liistorya Rusi 
do wieku XIV.;ajest znowu historya Polski, k tóry  naresz­
cie nieclice Jego przyznać,, ze ani obrządek grecki an 
obrządek łaciński nie są ani wynikiem ani wyrobem 
geniuszu słowiańskiego! Wielce uczony mąż ten czując 
w sobie „obrzydzeni® na widok wzajemnych stosun­
ków  Polski do Rusi, radby te dwa szczepy bratnie 
za każdą cenę i o każdej przeszłej i teraźniejszej 
dobie historycznej podzielić, tylko niestety niewskazuje 
naimyśposobu i granicy tej historycznej i społecznej 
amputacyi, i nie chce wiedzieć, że taka amputacya, 
bez względu kto jej dokona, czy Polska czy Ruś, 
będzie śncertelną operacyą dla obu narodowości. Gdzie 
bowiem po tylow‘ekowej wspólności historycznej, po­
litycznej i społecznej — Leży dzisiaj miedza, zdolna 
po prawie, prawdzie  ̂ i słuszności , rozdzielić Ruś 
od Polski, by j idna narodowość nie musiała pozosta­
wić drugiej tego , co między swe najdroższe rodzinne i 
społeczne skarby zalicza? - - ■-

Dla milej zgody— czy dla miłego spokoju nikt nie 
powinien z pola zw łaszcza naukowej walki, gdzie chodzi 
o praw dy , ustępywać. Takie zbiegostwo nikomu za­
szczytu nie przynosi, choćby, stojąc na wyłomie był

burg nicht gedruckt werden konnten, wird dieser 
Sachverhalt noch besserbeleuchtet. Scliewtschenko sagt 
dort ausdriicklicli, dass die Moskowiten, nicht zufrie- 
den mit dem Raube der m atericllen Giiter Rutlieniens 
demselben auch sein historisclies Eigenthum entfrem- 
den wollen. - - ;

Es^ijSt nahmlicii unter dem Yolke in U kraina 
die Meinung _ le rb re ite t, Chmielnitzk balie die kost- 
barsten Gegenstiiiule, welche er ais das grósste Reich- 
thiun ansah, in seinem Gute Subotowo (im Bezirk von 
Kiew, unweit Gzehryn) wergraben. W iirde es nim, 
sagt die Sage weiter, den Moskowiten gelingen, sich 
dieser óchatze zu bemachtigen, „so wiire die Ruin 
U kraina’s vollstandig“. (S. Lemb. Ausg. B. II. S. 333 
Aniu.) Scliewtschenko widmetey lieser Legende, die 
natitrlich unter den materiellen Scliiitzen moralische 
Reichthtimer des Landes versteht, ein kurzes Gedicht. 
betite lt: „Das grosse Gewólbe.“ R ier liisst er einen 
Raben, den bósen Genius von Ukraina so sprechen: 
„K lug ist auch der Moskowite, er weiss, wie seine 
Hande zu warrngn. Zwar b 'n  ich auch grausam , doch 
wiirde ich mich nicht getrauen, derart mit den Kosa- 
ken  zu verfahren^,w ie er es thu t,“

„Horet den W ortłaut des gedruckten U kases“ — 
lah rt der Dicliter fort — „durch die Gnade Gottes 
gehóret ihr uns Alle an, jsamint Allem, was ihr Gutes 
ocler BSses besitzet,,. „Je tz t also trachten sie, Alter- 
thtimer in Grabern aufzusuclien, da in den Hlitten 
schon gar nichts zu nelimen ist. Sie haben ja  Alles 
geraub t.“

w ; rzeczywistości czatą straconą. Atoli dzisiejsza: 
waśń między Polską a Rosią na zgubę obu, przez 
naszych obcych lub swoich rodzimych wrogów wy­
wołana, wuale nie ma tak  rozpaczliwego charakteru

W yznaję tedy, że przy takim składzie rzeczy 
muszę krytykyw ać i będę krytykow ać, bo w takiej 
moralno-naukowrej biedzie, wolę zatarg, niżeli zgodę, 
wolę ruch i życie niżeli harmoniję a raczej obojętność 
uczonych polskich i opinii publicznej w kra ju  naszym 
tyle obojętnej na widok tak  oczywiście rozsiewanych 
bł’ędówr w7 nauce historyi po publicznych zakładach 
średnich.

Na poparcie tego co mówimy - -  przypatrzm y 
się przedewiszystkiem podręcznikom szkolnym jakiem i 
są nasze średni zakłady obdarzone.

G-eografija powszechna przez pp, Gauiier i Łu- 
cyanaTatomira i przez pp . Piitza, Teodora Schachta 
i  innych; Widzieliśmy, że ci pisarze geografii, ucząc 
także podziału rodu ludzkiego pod wzgiedem antro­
pologii fizycznej, lingwistyki i etnografii ■ lepiej rozu­
mieją ważność tłómaczen.a przez StnŁtera komunizmu 
moskiewskiego, charakteru sekt religijnych moskiew­
skich, braku  wyrobu u Moskali prowincyonalizinów 
naw et w języku słowiańskim, przewagę czudzkiego u

Dieses Gedicht wiirde im Jahre 1846 verfasst, 
und schon im darauf folgenden Jahre wurdo Schew- 
tschenko zum Soldatendienste in S '1 irien yerurtheilt.

Allcin die Bemiiliungen des Moskowiten,., die 
Schiitze Chniielnltzki’s in Subotowo aufzufinden, sind 
fruchtlos geblieben, und eben darum bew ahrt U kraina 
noch bis au f den heutigen T ag ihre Lebensfahigkeit 
und ihre Traditioneu. Deiui die Moskowiten, obgleich 
sie in dem Walnie leben, sich die Traditioneu von 
Smoleńsk Kiew' und Ilalitsch angeeignet z u haben, 
eigneten nich nur dereń Schatten an. In  demsel­
ben Gediclite ist S. *325 noch einc Stelle vor- 
h an d en , wmlche uns mit den Ansichten Sche- 
wtschenlto’s itber K aram sin , d er, wio bekannt, 
die Geschichte der Moskowiten in Kiew anfiingt, l i er- 
trau t maclit. Der ukr .inische Rabe sagt dort niiiii- 
lich zum m oskowitischen: „Sehau, wie du gross thust 
— Die Geschichte Karamsins hast du gelesen, - und 
meinst nun, du wiirest w a s '“

„Dies ist nun das Bild der Kenntniss unserer 
V ergangenheit.. Fiirw ahr ein schreckliches B ild 1 Selbst 
diese Kentniss haben uns die Feinde geraubt und 
wir miissen tastend uinherin-en...

„Heute, D ank sei diesem Ausprucke Schewtsclien- 
ko’s, kónnen wir von einem so schrecklichen Zu- 
s tan d e , wie von einer vergangenen Sache spre­
chen. Auf diesen serien Ruf nitmHck rafften sieli 
einige Forseher auf, uud suchten seinen i Wunscli zu 
erftillen, d. i. die Fesseln der G eistessklaverei, in 
denen das Yolk schmaclitete, ahzuwerfen. Zwar sind
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nich żywiołu, aniżeli wydział historyczno-filozoticzny 
c. k  Akadeink umiejętności; bo pisarze owych Gco- 
grafij wprowadzili do w ykładu po szkołach, jedną 
ważną, chociaż z rzędu niższych praw d co do Moskali, 
odrzucając protestacyę przeciw fetritterowi, K atarzyny
II. a przyjm ując jego sposób tłómaczenia komunizmu 
i innych . różnic Moskali od Businów i innych ludów 
E uropy Atlantyckiej Ważne i to, że gdy prof. Szuj­
ski uczy młodzież, że takie tłómaczenie je s t wyrob.em 
badań  p. Duchińskiego, pisarze Geografii Powszechnej, 
przedstaw iają rzecz jako  wynik krytyki naukowej, 
w ;'ezem są bardzo wyżsi. Dodać jednak  winniśmy, że 
k ry ty k a  etnograficzno-historyezna nie może przyjąć 
tej części nawet słusznej ich pracy bez zastrzeżenia 
się; ponieważ przedstaw iają owo tłómaczenie charak­
terów  geniusza Moskiewskiego przewagą żywiołu tu- 
rańskiego; mieszają Moskali z Mongołami, a co jest 
w iększym błędem, m alują żywioł mongolski jako 
niższy umysłowo, a naw et moralnie od żywiołu ary j­
skiego, którem u przypisują pierwszeństwo z samego 
naw et pochodzenia, to jest z krw i! Okazano już, że 
nauka o arystokrac.yi z k n i i  w ocenie moralności jes t 
przeciw ną powszechnym prawom historjozoficznym.*)

Dzisiejszy stan nauk etnograficznych nierad z ,ch 
w ykładów  i z innych powodów. Jakże naprzykłacl,

*) Gdy tak ogolmkowo Przegląd mówi o zasadach 
historyozoficzn} ch, ma na widoku oczywiście zasady 
jakowe zalecił.

w ir noch weit entfernt vom Tage 1 des Triuinphes, 
schon der Fm stand aber, d ass ' wir die Nothwendig- 
keit der K larlegung unserer Beziehungen zu Polen, 
Litthauen, dem rómisbhen Karholizismus ‘ und der by- 
zaiitinischen Orthodoxie eingesehen, und itber alle 
diese F rag tn  zu yerhandeln begónnen haben, ist eine 
wichtige Epoche in unserm Yolksleben. “*)

Die ersten Sc-hritte au f der neuen Bahn, welche 
das Genie Schewtsclmnko’s yorgezeichnet hatte, wur- 
den zuerst durch das polnisch-ruthenische Comite in 
Kiew gemacht. Dasselbe w ar durch Gordon**) inspi- 
rir t und hatte zu Sekretaren die Gebriider Duchinski. 
Die Grundsat.ze dieses Comites, welche im Kiew kuchen 
schon seit 1838***) und im Auslande erst 1846'' und 
1847 bekant wurden, machten es, dass dem jiingern 
von den Gebritdern Duehiński ,****) yon Seiten der 
italienisch - ungarisch - rumanisch-slayischen Gesellschaft 
in Turin jenes Y ertrauen geschenkt wurdejw \  on 
welchenr schon oben die Bede w ar **** )̂.J Dnd da diese

*) Lemberger „Osnowau y. 19. Marz 1872.
**) Erschlagen durch die Mosknwiten im Jahre 

1846 auf dem Kaukasus.
***) In  diesem Jahre wurden nahm. ch in Kiew 

die Arbeiten Duchiuski’s in einero Auszuge bekannt. 
Ibe Direcktion der Censur machte daraus eine politische 
Alfaire. :

****) Ber altere wurde zu Zwangsarbeiten verur- 
thePt und starb 1848 auf dem Wege nach Sibirien in 
Jaroslow.

*****) Siehe Seite 4.

można rtczyć d z i s i a j że istnieje sześć języków  sło­
wiańskich : Polski, Czeski, Łużycko-Serbski, Ruski —  
(tu porrięszane języki ruskie z moskiewsko-słowiań­
sk im !) „Bułgarski i Illy ry jsk i“. W szak taka nauka 

.cofa nas w ty ł o lat kilkadziesiąt, w czasy kiedy ję ­
zykoznawstwo słowiańskie uczyło się zaledwo wyma­
wiać pierwszych głosek swego alfabetu naukow ego; 
kiedy potrzeba było tworzyć hipotezy, aby mieć jaką­
kolwiek metodę poszukiwania p ra w d y ! Było to w tedy 
kiedy w Europie tworzono naukę lingwistyk' t. j .  
badanie języków  pod względem materyi wyrazów i 
składu, k ied y  o oddzieleniu lingwistyki od filo logi. 
t. j. od badania języków  pod względem m ateryi wy­
razów i składu, " kiedy o oddzieleniu lingwistyk" od 
filologii t. j. od badania języków  pod względem 
charakteru cywilizacyi i tradycyj historycznych, mowy 
jeszcze nie było. Wówczas to, przed blisko 70 laty, 
Dobrowski, uczony Słowak, aby osnuć pierwsze pod­
stawy badań o językach słowiańskich, postanowił, ja k  
prawdziwy mędrzec, utworzyć hipotezą naukową, t. j . 
przyjąć za podstawę rozumowań, bodajby kiika da­
nych, które, przynajmniej w ogóle, mogą być uwa­
żane jako  pewniki zostawiając przyszłość, k ry tykę : 
tych samych zasad przyjętych jako  pewniki tylko
czasowo. ' ........... —

Takim  to sposobem tworzy się każda nowa umie- 
ętność, to je s t postawieniem hipotezy naukowej. T aką 

to hipotezę utw orzył Dobrowski dla badania powino-

Grundsatze stets kraftig  von der V ertretern dieser 
verschiedenen Vólker unterstiitzt wurden, so kam es 
endlieh daliin, dass sich Frankreich im Jahre 1868 
das Thiers’sche Gesetz yon 1840 iiber 'den  Unter - 
richt des Slayismus zu andern yeranlasst sah.*)

Anderseits realisirten die Ideen Sche\vtschenko’s 
auch die Herren Kostomarow, Bialozersk', Kulisch u. 
A., welche 1846— 1847 zu yerschiedenen Strafen tb ru r- 
thcilt und erst 1855— 1856 begnadigt worden siad. Ihre 
Forschungen haben sich erst spater, insofern es die 
damalige Censur erlaubte, in der Oeffentliehkeit Bahn 
gebrochen. In ihrern Liberalismus ging die neue Be- 
gierung sogar so weit, dass sie den Begnadigten St. 
Petersburg selbst zum Mittelpunkt ihrer Thaiigkeit zu 
walilen erlaubte, weleher Umstand spater (1864) von 
ihren Anklilgern auf diese Weise benlttzt wurde, dass 
man ihnen yorwarf, sie hatten in der Absicht um das 
Yertrauen : der Regierung gebuhlt, damit oie desti 
bequemer in Ruihenien yermittelst ihrer Agenten w h- 
ken kónnten. Wie dem auch sein mag, gewiss ist 
nur das, dass eben in Petersburg seit 1855 jene -P u - 
blikation in ruthenischer und russischer Sprache er- 
schicnen, welche die yollstandige Yerschiedenneit 
dieser beiden Yólkerschaften in der Weise betonten, 
dass sie nicht anders md einander politisch yerbunden 
leben kónnen, ais auf Grund einer Fóderation

Der S ekretar des ruthenisch-poinischer.: Comite s 
fu Kiew, Hr. Ducliiński, bob zuyorderst die Ruthcnen-

*) Siehe Seite 5.
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w actw  języków  ~ Słowiańskich. Ale ów uczony ' nie 
przewidywał; aby w Polsce po 70 latacli; we Lwowie 
i w Krakowie; wobec uniw ersytetu lwowskiego; wobec 
uniw ersytetu • krakowskiego, uaostatek ■ w obec Aka­
demii krakowskiej, nipotezy jego, były  w ykładane 
w szkołach polskich, niepodległych 'ukazom  carskim, 
jak o  pewniki! Mógłże spodziewać się Dobrowski, że 
w 1875 roku młodzież lwowska przełoży jego hipo­
tezę zastąpiona p ó ż n i ej s z e m i odkryciami! wszakże Sza- 
ta r /y k  udowodnił, że język  Słowaków, którego Do­
browski dokładnie nie znał (jak ruskiego i moskiew­
skiego.) jes t zupełnie osobnym językiem obole serbslco- 
Jcroaclueyo. Co do języków  ruskiego i moskiewsko- 
Słow ianskiego, jeżclić już lingwiści lwowscy i k ra ­
kowscy nie cheieli sami zająć’'się do gruntu bada­
niem stosunków do siebie tych języków, —  cóż za 
lenistwo dut ha ’ — czemuż nie zapytali się Miktosicza 
o w yrok: tak, ja k  go py ta ł Uniwersytet krakowski, 
gdy  sam nie pomyślał o reformowaniu ' p r o f e s o r ó w  

lingwistyki słowiańskie,, a musiał się uznać niekom­
petentnym  do wyrokowania o kandydatach do katedry  
tych  przedm iotów ! Miklosicz w skazałby lingwistom 
lwowskim i krakowskim  i ich uczniom, nauczycielom 
w gimnazyacb w skazałby uśmiechając się z litością, 
na rozprawę swoją, bardzo już dawno drukow aną i 
udow adniającą, że je ż y k ' m ałoruski jg«t językiem  
zupełnie osobnym od języka"moskieiuslco-słowiańslciego!

Panowie Gautier i Ł. T. zawołają może: J,Pa-

frage zum Niyeau der allgemeinen Frage yon 'den 
gegenseitigen historischen Beziehungeu - europaischer 
und asiatisclier Yólker em por; es ist bekannt, dass 
er 1848 klar und deutlich die F rage yon der Realisi- 
m n g  jener Fóderations- oderEntwaffnungsidee anregte, 
welche man dem Sully u. Heinrich IV. zuschreibt, und 
Elisabeth von England darau f eingehen lasst. Spater, 
in der Tilrkei, ,seken w ir ihn in Folgę seiner For- 
schungen im Orient und besonders in Folgę der Be- 
obaehtungen, die er wahrend zwei Jaliren unter dem 
gastfreundlichen Dache des Fiirsten von ; Suleimanie 

Kurdistan) zu machen die Gelegenkeit gehabt hatte, 
mit der yergleichenden Geschichte aller ariseken und 
nichtjjgrischen Vólker besekaftigt.

Ais nun auf diese A r t . der ruthenisclien Frage 
ein humanitiirer Charakter gegeben wurde, missdeute- 
ten  einige Landsleute Duckińśki’s, denselben in der 
Weise, dass sie, anstatt das Landyolk zum Niyeau 
d e r , Bikluug der hóheren Klassen zu heben, dieses 
letztere kerabzuziehen bestrebt ; waren. Und da die 
Bewohner yon Ruthenien von den Moskowiten ver- 
achtlicher Weise „Okachołu gennant werden, so legte 
m an auch ihnen den Schimpfnamen der Chachio- 
m anen bei.

Die Sekule der H erren Kostomarow und Kuliscb 
limgegen ging keinen Sckritt tiber die Grenzen Klein- 
russląnds und Rutheniens iiberhaupt, und erw arb sich 
giosse Verdienste durch ihre yielfachen Studien ilber 
dieses Land, ohne eigentlich aus der Sache eine hi-

„trzysz na drobne szczegóły l '• Czyż nie czytałeś sam 
„na str 88 naszej Geografii oświadczenia, że uczone 
„badania dowodzą, że Rosśyanie czyli Moskale nie 
„należą do szczepu -słowiańskiego, a nawet j-ję: po­
ch o d z ą  z rasy kaukazk iej,' lecz z rasy Mongolskiej...“ 
T ak  uczycie; odpowiadamy'. Wspomnieliśmy niedawno 
o takiem słusznem 1 tłomaczeniu rad.ykalnyeli '-różn.e 
Moskali od Rusinów i ' t. d. prostując błędy co do 
w yrażeń : Mongolska rasa w zastosowaniu do Moskali, 
bo Mongołami nw są. Ależ wy śami osłabiacie to 
wyjaśnienie, bo to mięszacie szczepy z językam i, » co 
do stosunku Rusinów 'd o  Moskali przyjmujecie za 
prawdę, hipotezę' położoną przez Dobrowskiego przed 
blisko 70 laty [a I zmuszacie młodzież do uczenia się 
na pamięć kerezyi o jednośiii języków  ruskiego i
moskiewskiego, gdzie ? we Lwowie  <

" Idźmy' d a le j , ' ja k  ze zasadami, ze szczepami i 
z językam i, tak  lekkomyślnie postępują nauczyciele 
nasi z w ykładam ' rzecz^j dotyczących religii, a nawet 
z politycznym podziałem Europy7! Nim jednak  przy­
stąpimy do wykazania gwałtownej potrzeby7 reform 
w w ykładach szkolnych w tyrch przedmiotach, zwró­
cić musimy jeszcze uwagę na reformę co do pojmo­
wania szczepów i języków, bo pytam e to najpotrze­
bniejsze do wyświecenia w pojmowaniu dziejów Rusi 
w  stosunku do Moskwy7 z jed n ej, -a do Polaków i 
inny7ck ludów Europy atlantyckiej z drugiej strony7.

storisch-hiimanitare F rage zu machcn, wie es Duckiń- 
ski gethan hat.

Unter den Fragen, auf welche Duch niski die 
Aufmerksamkeit der franzósischen und italienisehen 
Gelekrten lenkte, waren folgende die wichtigsten.

I. Die Falschungen, welche sich franzósische una 
italienische Schriftsteller beim ^Jebersetzen Karam sin’s 
„Geschickie des russischeu Staatjeą“ ,erlaubt liatten. 
Diesclben bc^tehen in der W eglassung von . wichtigcn 
Stellen des Textes, sow,e .auch  der Ąnmerktmgen, 
welche Dokumente enthalten, die die Richtigkeit der 
aus dem Texto weggelassenen Beka upUingen hen eisen 
soli ten.

So tindet man in dcm W erke Karanisiińs .jjdor 
iibrigens mehr kaiserlieh ais -. Kaiser Aleksander I. 
selbst gesinnt w a r*  eine tlberaus deutliche Antwort 
auf daą7seit dem 15 , Jakrkundert sich wiederholende 
Ansinnen einiger Polen und anderer Europaer, die 
Moskowiten mógen sieli ais ihre Briider mit Hinsicht 
auf die Abstammung. sowohl, ais auch auf den primi- 
tivenr Charakter der tiildung anerkennen. , Dicselbe 
lau te t: a) das in allen Zciten Dniepr die Grenze der 
Slayenwelt bildete, Moskowien liingegen 11111 eon 
tscliudischen oder tinnischen Stanmion, e on ibm hun- 
nische Yóllcer und ,von Tacitus Finnen genannt, be- 
wohnl gewesen w ar; b /fdas forner diese Finnen des 

; Tacitus keineswegs ihre Litnderein den slayischen Ko- 
lonisten oder jem and Anderm iiberlassen hatten. Viel- 
mehr yerjagten sie, nachdeni sie unter dem Namen 
der Wessen, Meren und Muromen yon den Norm annen
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Zrozumiemy rzecz lepiej rozbierając ją  z zastosowa­
niem do innych ludów.

Bardzo mylnie uczą autorowie co do szczepu 
łacińskiego i co do szczepu germańskiego. Uczą n. p. 
że narody szczepu  łacińskiego mówią językami pocho- 
dzącemi od języka łacińskiego. T ak  zwykle uczą w ca­
łej Europie; ale ta  nauka jes t błędną. Po cóż mamy 
pow tarzać błędy cudzoziemców, kiedy błędy są wi­
doczne ? Któż dziś nie wie, że tak  ja k  teraz we W ło­
szech, było i to w starożytności bardzo wiele gwarów, 
Jeden to z nich został językiem  łacińskim, klassycznym. 
Mówić więc, że dzisiejsze gw ary na ziemiach dzisiej­
szych Włoch pochodzą od języka łacinsidego , jes t 
wielkim błędem, równie je s t błędem mowie, że dzi­
siejsze języki włoskie pow stały od tegoż języka 
łacińskiego. 2. Pomieszanie idei szczepów t. j. idei 
powinowactwa ludzi z krw i z ideą języków  panuje i 
w  nauce co do ludów mówiących językam i rornań- 
skiemi. Znajdujemy to i w książkach drukowanych 
we F rancyi, ułożonych przez uczonych Francuzów, 

w  których uczą, ze dzisiejsi Francuzi są szczepem ła­
cińskim  czyli romańskim , a tak  uczą bo biorą język  
za szczep! bo nie badali ludności osobno pod wzglę­
dem etnograficznym i historycznym, a łinguistycznym. 
Takie pomięszanie lingw istyk' z autropologją fizyczną, 
a  naw et z etnografją, panuje w całej Europie, ale 
błędem  być-nie przesiaje. Powtarzam y, że dla nas 
Polaków  i Rusinów, tego rodzaju błędne pojęcia przy­
niosły ogromne szkody, a przyniosą jeszcze większe, 
jeżeli będziemy trw ać w lenistwie ducha do tego

gleich den S laren von Nowogrod unterjocht worden 
sind, zusainmen mit diesen letztern 'hre dermabgen 
Gebieter, und riefen 862 die drei Briider R u rik , 
Sineus und T ru ro r herbei. Was ist nun aus diesen 
hunnischen Yolkern K aram sińs geworden ? -Sie iiber- 
liesen — antw ortet er uns — wTeder ihr Land noch 
ihre. S tadte den -Slaven, s.ondern \crw andelten  sich in 
solche, indem sie ihre Sprache annahnien.*} : J

Zu bem erken 'iśt, dass Karamsin von Annuhme 
der slavischen Sitten durch jene Stammi gar nichts 
an der angefiihrten Stelle sagt, wie dm dies sein 
deutscher Uebersetzer behanpten lasst. Diese wich- 
tige Stelle wurde nur sowohl in der franzósischen ais 
auch italienischen U eberseizung, samraf allen sich 
darau f beziehenden Anmerkungen weggelassen. Und 
m an glaube ja  nicht, dass es sich hier um eine Weg- 
lassung von mindern wichtigen Anmerkungen und 
Dokumenten handle. Drei volle Bandę auf eilt, wur- 
den in diesen Uebersetzungen unterdrtickt! Sc nahm 
man z. B. im ersten Bandę yon 539 Anmerkungen 
des Originals nur 231, im zweiten yon 425 nur 41 
au f; desgieichen that man auch in andern Bandem :

CFortsotzung folgt.)

*) Siehe seine eigenen Worte S. 40.
—»-» «—

stopnia, że oto zdobyć się nie możemy na poważne 
niepodległe przejrzenie rzeczy na odrzucenie z ksią­
żek szkolnych naw et błędów najjaśniejszych! Dla do­
dania odwagi, dla usprawiedliwienia naszych wymagań 
opowiemy w krótkości rewolucyę 'ak a  odbywa się 
we Francyi w sprawie którą!] podnosimy. Zobaczymy, 
że tu  nie chodzi o lingwistykę, ale o sprawę najważ­
niejszą w pojęciu umiejętnem przeszłego i teraźniej­
szego stanu rzeczy. Zobaczymy jak to  najznakomitsi 
uczeni nie w ahają się wyznać, że błądził’ w7 tym lub 
w owym punkcie jeżeli błąd uznali.

Wiadomo, że Guizot w swej H istoryi cywilizacji 
francuskiej, naliczył cztery żyw icły j a k o " składające 
te cywilizację t. j. żyw.oł rzymsko-pogański, żywioł 
grecko-pogański, żywioł , rzymsko-chrześcjański, nao- 
statek, żywioł germański. Oto są! tak  nczył w Sorbonie 
znakomity profesor przed 40 łaty, charaktery indywi­

dualizm u  cywilizacy i francnzkiej! ' P rzyklasnęła cała 
Francya, takiej nowej a łatw e do zrozumienia for­
mule, przyklasnęła Guizotowi i cała Europa. Kilka 
tomów dzieła . Guizota są poświęcone udowodnieniu 
owej zasad y ! F ie  spostrzegł ani wielki uczony, nie spo­
strzegła Europa cała, kardynalnego błędu jak i panuje 
w całej olbrzymiej pracy Guizota. Oto nieclopatrzyli 
on i jego wielbiciele" głównego żywiołu cywilizacyi 
francuzkiej, prawdziwych ojców dzisiejszych Francu­
zów tj. sz eść milionów Gallów, których j Cezar zastał 
w późniejszej F ran c y i! N iedopatrzyli tej masy ogrom­
nej ci, k tórych uderzyły? dziesięć lub piętnaście tysięcy 
kolonistów greckich, sto piężdziesiąt lub dwa kroć' sto 
tysięcy kolonistów i zdobywców rzymskich, a naj­
więcej, cztery k roć stotysięcy zdobywców germ ańskich!

Obłęd Ciii z o tlę trw ał bil kadzi -siat lat. D ojrzał 
on nareszcie owych sześć : milionów Gallów dopiero 
na kilka laty  przed śmiercią swoją, ale okazał to sam 
głośno na początku H istoryi Francy' napl lanej dla 
wnuków. Rewolucya ta  wielka, odbywa się we Francyi 
w oczach naszych, bo mimo napraw y błędu przez 
samego Guizota praw da przebija ię z trudnością 
wielką.

Głównym spraw cą tej wielkiej rew olucji co do 
pojmowania wyrobu społeczeństwa francuzkiego i ję ­
zyka francuzkiego, nie był, ja k  niektórzy myślą, 
Thierry, sław ny z powodu, że poruszy) wiele ważnych 
pytań w dziejach starożytnej Francyi. Wielki ten mąż 
na Gallów nie patrzał tak  jasno, ja k  na Franków  i 
Normandów. Lelewel b y ł tym mężem na którego 
Francya czekała, aby odkry ł dla niej nowy świat, 
świat odległej przeszłości, k tóra przecie/ powinna 
kierow ać dzisiejszem społeczeństwem francuzkiem 
naukowo, ja k  kieruje instynktem . O tej zasłudze 
Lelewela dość obszernie doniosła publiczności Polskiej 
Bibliotece W arszawskiej. Jej korespondentka sama 
nauczona przez znakomitego historyka francuzkiego,
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p. Henr Martin, k tóry  pierwszy w roku 1870, ogłosi! 
publicznie o tem wielkiem odkryciu*).

Nowa tu je s t wiec prawda pod względem umie-, 
jętności, że Francuzi nie są wcale szczepu łacińskiego 
i  romańskiego, nowa, dla samycliże Francuzów ale je s t 
przecież tak  naturalną, że z całą pewnością powinna 
być przyjęta w kraju  naszym chociaż w samej Francyi 
będą długo jpsizcze powtarzali obok prawdy stary  
błąd, że Francuzi należą do szczepu ludów romań­
skich! Gallowie przyjęli język bardzo nielicznych za­
borców rzymskich, tak , ja k  Moskale przyjęli ję z y k  

■yMowiańsko-eerkiewny narzucony im wraz z religją 
chrześcianską od połowy NIL wieku, przez zdobyw­
ców Warego-Eussów, którzy sami już posławiańszczyli 
sic byli w mowie, w ciągu panowania swojego nad 
słowianami w IX .—XII. wieku w Nowogrodzie, na 
Dnieprze; i Dniestrze. Podobnież mylnie jes t miąszać 
w yrazy : szczep germański i vjęzyk  germański, bo 
większość np. Niemców je s t z pochodzenia słowiańską, 
większość Anglików znowu, jes t Gaiłam' i pochodzenia.

W skażemy z kolei główne przyczyny posławiań 
-■szczenią się w mowie Moskali i złacinienia się 
w  mowie Gallów, zniemczenia się, iiadeszcie, w m o­
n ie  >S la wian chociaż ani Gallowie ani Moskale, ani 
Sławnmie nie stracili wcale zasad swych cech plemien­
nych,co uderza szczególniej, gdynp. postavvimy Niemców 
i Gallów Francuzów w nbec Moskali, a będziemy oce-. 
ni?li ich stosunki pod względem usposobień fizyolo- 
giczno-psychicznych. Taki to rodowód żywiołu nie­
mieckiego tłumaczy dla czego to „organisacya miejska 
i  Ujejska jest ta sama nad E lbąw  Niemczech, a ztąd aą do 
Dniepru, gdy tymczasem 11 Moskali organizacyja 
m iejska i w iejska je s t w duchu ludów arabskich, jak  
to w ykazał baron Haxthausen a jeszcze lepiej w yka­
za ły  ukazy dotyczące uwłaszczenia włościan.

Poważni sędziowie nasi nie zdziwią się wcale, 
że z tak ą  pilnością rozbieramy formułki wykładów 
w książeczkach przeznaczonych dla szkół naszych 
średnich. W tych to króciutkich formułkach okazuje 
:się stopień wykładów 'uniwersyteckich, oto dla czego 
przywiązujemy^ tyle wagi do owych formułek, ja k  wi­
dzieliśmy, tak  błędnymh ! Dowodzą one, żc w Uniwer­
sytetach naszych brak  wyrższej k ry tyk i historycznej F 
mówimy nie ogólnikami, pokazujemy dowody. Lecz 
są  przyczyny ważniejsze. Owe formuły, ponieważ 
wyuczone na pamięć-, zostają w głowie dziecka tak  
skrystalizowane, że czuć się! one dają nawet w doj­
rzałym  wieku, nawet w tedy kiedy uczeń klasy  czwar- 
tej, piątej, został uczonymi lub mężem stanu, kiedy 
zamienił owe błędne formułki z prawdami. My c j t o

*) Bibl. Warsz. z r. 1871. Korespondencya za­
graniczna.

piszemy, piszemy z doświadczenia*j$ale nikt nie w ie 
ja k  nam trudno oderwać się od formułek szkolnych 
:naw et w późniejszym wieku!

Byłoby zupcłniątj inaczej z formułkami u nas 
: w książeczkach dla szkół średnich, gdyby sprawozda- 
: nic Akademii krak. nie drukow ały takich ubliżających 
sobie zeznań ja k  n. p. r |źe „Akademija.... Historyi i 
etnografii a zarazem filozofii historyi dotykały“ z oko­
liczności podniesienia pytań z tych umiejętności przez 
jednego gościa, .gdyby akademija 'm ogła donieść 
iświatu, że ją  bardzo zajmuje liistorya i etnografja ' i 
jfilozofja historyi, że jeżeli sanuu.nicwydała dowodów 
prac swych w tych gałęziach umiejętności, to s ta ra ła  
się zachęcić do badani w - tym kierunku różnemi 
środkami 1 nam przynajmniej • przedstaw iła tego 
dow ody! "   ' ^C. d. 11. ) r

Petycya do senatu f a n e m j  w r. W
P. I yAZIMIEKZA # e l a m a b r e

: sekretarza Towarzystwa Jeograricznego francuz.
w  celu w prow adzeniu lle fo rn i w w ykładzie  po 

szkołach, H isto ry i lluaiuów .

(U n peuple ^Europem de ąuinze millions oublić 
[diwant l’ITistoire, pet^ion aio senat de Vempire deman- 
dant une ref ornie dans V enseignenwńt de 1’histoire par  
;< Jasimir Delamarre offeier d: Academie, Tan des Secre- 
iaires de la Commision centrale de la Societe de Gć- 
ographjf i, de Dans, Membre de la Societe d’Economie 
pohitigue, ete.)

(Gonlusion).

Nous resumerons ce trava.il en presentant, Fenu- 
mefation des iaits historiąnes ąui m eritent d’etre ąjou- 
tes au programme en yigneur pour Fenseignement de 
1’histoire, dii 24 mars 1865:

IX C ET X° SIECLE. — Foudatiuii, dans le bas- 
sin du Dnieper, des diichęsftriissienśHpar le ebefs de 
la tribu norniande des Y aregues-Eusses, venus de 

.'Scandinayie. — Nowogorod-la-Grand$*— Kietf. — Les 
peuple,s du Dnieper preunent de leurs m aitfeś le nom 
de Etisses ou Eussiens, et le pays celni de Bnssie 011 
terres russiennes 011 ruthenicnes. :

XII' SIECLE. —  Fondation sur la Klazma et la 
Moskova de la principaute de Souzdalie, appelee plus 
tard  Moskoyie. — Construetion de Moskou. — Com- 
meueenient de la lu tte des Souzdaliens (ou Moskuyi- 
teąj; contrę les puches russiens!. “  ■ I g ł y  f (’** 9  «

*) Zmuszeni byliśmy uczyć się na pamięć w roku 
1834 mnóstwa liczb statystycznych, bardzo szczegółowych 
z dzieła p. Ziabłowskawo wydanego w Moskwie przed 
kilkunastu laty! Te liczby wykute w pamięci czujemy 
dotąd jak gdyby metalizm, skrystalizowane, chociaż; 
oddawna zamieniliśmy je nnemi w rozumowaniach 
naszych.
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X IIP  SIECLE. — Les princes de Souzdalie im- 
puacnt le cJiristianisme et la langue slavonne l i tu r j’- 
que a leurs sujets souzdaliens. — Invasion des T ar­
tares qui penćtrent jusqu 'en  Silesie et en Hungrie.

LIYe SIECLG. —  Les Princes lithuaniens. ’ deja 
m anres de la Russie blanche, chassent les T artares 
de la Petite-.Russie et fondent le grand-duche de Li- 
thuanie (1320 enyiron) - .

—  Les Polonais ai.lent les Ruihenes de la Russie 
rouge a chasser les T artares (13-10); les deux peuples 
restent reunis.

— Union voloniaire du ro lume de Pologne et dn 
grand duche de lith u an ie  (1336).

XVe SIECLE. — Les souverains de Moskovie 
secouent le joug de Tartares. Apres comme a ran t iis 
continuent. la lu tte contrę les Rnthenes.

XY P SIECLE. — Ivan -le-T errib le . — 11 con- 
quiert les trois tzarats de Siberie, de Kasan et d' 
A s tra k ą n ^  et commence a imposer aux habitants le 
cliristianisme et la langue slayonne. — Le titre de 
tzar reste definitiyemen: attache au souverain de la 
Moskoyie. —  Destruction des republiąues slayes de 
Xovogorod la-Grandę et de Pskoff par les MoskovLes.

XYII° SIECLE. — Destruction du duche russien 
de Smoleńsk par les Moskorites.

ZYIII® SIFCLE. — Pierre le G rand ; caractere 
de sps- reform es; le tchine. Guerregc-de la Moskoyie 
contrę la Pologne et la Lithuanie. — L utte contrę 
Charles X II; bataille de Pultaw a (1708).—-Pierre I er 
conquiert la Petite-Russie ; il se fait decerner par son 
senat le titre iV Pmpercitr de tmite la Russie. — Sup- 
preśsion du patriarchat de M oskou; le tzar chef 
religieux. . . .  f .

—  CatLerine II. — Le titre d: Imperatriee de toutes 
les Ęussies lu: est reconnu condiionnellem ent par la 
republiqne de Pologne. — Les deux premiers parta  
ges. — Les reformes sociales et politiques cle la Po­
lo g n e; constition du 3 mai 1791: heredite du tróne; 
abaissement des barrieres qui separaient les clasśes 
sociales. —  Troisieme partage.

X IX 0 — Insurrection de la Pologne, de la Li­
thuanie et des Rnthenies en 1830 et en 1863. Le 
gouyernemeut national proclame; le 22 janyier 1863, 
la liberation des paysans. — Les Petits-Russes recla- 
ment lcuE-nutonomie.

Ce resume pourrait etre ahrege, mais nous le 
laissons etendu, car pour lintroduction d’un enseigne- 
ment nouyeau il importe d etre tres-clair.

On pourrait toutefois le ram ener a sept poiuts 
qu’il est impossible qu’on ne nous accorde pas et qut 
peuyent se rendre en quinze lignesW

1° Formation ded duches russiens.
2° Formation de la principaute de Souzdalie, de- 

yenue le tzarat de Moskoyie. Lutte continuelle des 
Moskovites contrę les duches russienśA-

3° Inyasion des T arta res; leur expulsion des 
Rnthenies ou Petite-Russie par les Lithuaniens et par les 
Polonais. — Formation du grand-duche de Lithuanie.

4° Union yolontaire de la Lithuanie et de la Pologne.
5° La Moskoyie .spcoue le joug des T artares; 

elle continue la lu tte contrę la Lithuanie et la Pologne

reunies; elle conąuiert les tzarats de Kazan, d’Astra- 
kan  et de Siberie.

6° La Moskoyie se transforme en empire de 
R ussit sous Pierre le Grand. — Elle continue la lutte 
contrę les Lithuano-Ruthenes et les Polonais.

‘ 7° Reformes sociales et politicpies des instiiutions 
poluuaises ayant et apres le dernier partage.

En resume nous ne demandons pas autre chose 
que F insertun  de ces lignes au programme. D ’uu mot 
le Senat peut la p rovoquer; ce mot, le patriotism e 
eclulre de MM. les senateurs le leur fera prononcer.

Ainsi se trouyera renyerse 1’echafaudage histori- 
co-poliuque que la Moskoyie a mis im siecle. a,,,con- 

[Ytruire-; il sera detruit, car les protesseurs1 d’histoire 
seront arnenes a distinguer les Ruthenes des Mosko- 
yites et a caracteriser le role destructeur des Mosko- 
yites en Europę, dont 1’empire n’a cPautre loi de for­
mation et d’existęnce que la conquete.

Daignez agreer.....
CASIMIR DELAMARRE.

Parisj feyrier 1869.
Les dernieres conclusions de la petition pceśen- 

tees au sena t frant,ais en 1869, parM r. Casimir Dela- 
marre, Secretaire de la Socićte de Geographle de Paris 
concernant les reformes dans 1’ enseignement de U hi - 
stoire Ruthene. Cette petition a atteint lc b u t; 
car le Ministere de 1’Instruction «Publique presenta 
1 affaire a la Commision des Inspecteurs Genereaux 
des Ecoles, qui considera comme jnste  cFintrodnire dans 
1’ enseignement les principes de 1’histoire des Mosco- 
vites qui ne commence ni a Norgorod ni a Kie w, mais 
en Moscorie^meme, par la constatation dausrce pays 
de lelement Taurak. La guerre de 1870 et ses conse 
quences arreteren t dans la suitę le deyeluppement de 
cette question, dont 1’ eclaizcissement pour notre part, 
est assez defini par nous dans la Rem e. (Red.) -.

Ostatnie wnioski Przedstawienia do Senatu w r. 
1869 pana Kazimierza D elam arra, sekretarza To w. 
Jeograficznego paryzkiego, dotyczącego reform w w y­
kładzie Historyk Rusinów. Przedstawienie to (czy 
prośba) dopięła swego celu o tyle, że Ministeryum 
oświecenia oddało rzecz do rozpatrzenia komisyi Je-  
neralnych 'inspektorów szkół, k tórzy uznaF za słuszne 
wprowadzenie dla w ykładu po szkołach zasad}, że 
historyą Moskali zaczynać; należy nie w Xowgo rodzie 
ani w ICjowie ■ w Haliczu, ale w samej Moskwie, od 
określenia tu  żywiołu turańskiego. Wojna 1870 r i 
następstw a je j przeszkodziły dalszemu rozwojowi py­
tania, którego pojęcie przez nas dostatecznie oznaczonem 
jest w Przeglądzie. - (Red.)

Dd Administracyi.
Jesteśm y zniewoleni, szanownych p. t. odbiorcow 

naszego czasopisma uprzejmie upraszać ażeby zaległą 
należytość,-: za czas pierwszego półrocza 1875 za „Prze­
gląd" w ydawany w Krakowie i bieżącą przedpłatę 
za wydawnictwo lwowskie na czas drugiego półrocza, 
raczyli nam co najrychlej nadsyłać, albowiem bądź co 
bądź, przez takie nieprawidłowościwrnadsyłaniu d łużny  
należytości wydawnictwu, toż zachwianem być mu»i.

We Lwowie dnia lOgo lipca 1875.

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor A. Daniłowicz. Z d rukarn i Towr. im. Szewczenki.


